
Z uroczystości w Złotowie

tfll DNIU wczorajszym b® 
’* wiący w naszym kra

ju prezydent Demokratycznej 
Republiki Wietnamu — Ho 
Chi Minh w godzinach poran
nych przybył do Gdańska.

Na lotnisku w Gdańsku— 
Wrzeszczu prezydenta Ho Chi 
Minha powitali: przewodni
czący prezydium WRN — 
J. Wołek, I sekretarz KW 
PZPR — J. Machno, Ren. J. Sli 
wiński, zastępca dowódcy Ma
rynarki Wojennej komandor 
Grzenia-Romanowski, koman
dor por. Julian Ochman, przed 
stawiciele stronnictw politycz 
nych i organizacji społecznych, 
delegacje sportowców i robot
ników gdańskich zakładów pra 
cy oraz liczne rzesze mieszkań 
ców miasta, wśród których 
znajdowało się wiele dzieci.

Obecni byli na lotnisku kon- 
sulowie szeregu państw ob
cych. '

PO odegraniu hymnów naro
dowych wietnamskiego i polskie 
Ko oraz złożeniu raportu przez

.TAK informuje WZ PGR 
i WZR, plony zbóż w powia
tach nadmorskich dopisały. 
Tak ozime jak i jare są fu zna 
cznie lepsze niż w*ub. roku. 
Jeśli chodzi natomiast o powia 
ty południowe — złotowski, 
wałecki, człuchowski, bytow- 
ski, część drawskiego i szcze
cineckiego — to wiosenny o- 
kres niekorzystnie odbił się 
tu na zbożach jarych. Jeśli o- 
zime udały się tu lepiej niż w 
ub. roku, to zboża jare są nie
co gorsze.

ROZPOCZĘCIA „szczytu żniw ■ 
nego" należy się u nas spo- ■ 
dziewać za 7 — 8 dni. Duże tru • 
dności w dokonaniu zbiorów 
przewidują nasze PGR v, które, | 
jak wiadomo, odczuwaj? poważ i 
ny brak rąk do pracy. Starca.a i 
o zapewnienie PGR-oni wystar- 
czającej ilości robotników sezo
nowych dały rezultaty. W nie 
dzielę ma przybvć do wojewodż 
twa około 1,5 tys. robotników 
sezonowych z woj. łódzkiego . 
oraz około 1,5 tys. z woj. kra- } 
kowskiego. Jutro spodziewane > 
Jest przybycie żołnierzy. Ponad 
to PGR y spodziewają się przy
bycia na żniwa około 7(i0 ucz
niów szkół rolniczych. Gdy je
dnak warunki atmosferyczne za 
wiodą. PGR om potrzebna bę
dzie dodatkowa pomoc.

Pomocy ,tej udzielić muszą 
przede wszystkim miasta nasze 
go województwa. A Jak dotych
czas, dyrekcje zakładów pracy 
niewiele czynią, by skierować 
do PGR ów, dla zebrania plo
nów’, choć małą część załóg.

W rejonach, gdzie żyta jeszcze 
nie dojrzały trwają intensywne 
prace przy zwózce i omlotach 
rzepaku oraz jęczmienia ozime
go. W PGR ach województwa 
zwieziono już i omłócono około 
10 proc, tych zbóż.
Jak wykazały próbne omło- 

ty, jęczmień ozimy sypie z hek
tara przeciętnie 14—15 q, zaś 
rzepak ozimy przeciętnie 10 q 
Są oczywiście gospodarstwa, 
chlubiące się plonem znacz
nie wyższym. Niemniej jed
nak orientacyjna przeciętna 
dla rzepaku 10 q i 14—15 q 
'dla jęczmienia to plon na ogół 
w naszych warunkach dobry.

1.

Przemarsz uczestników zja 
zda przez ulice Zlotowa-

EGIPT podał oficjalnie 
do wiadomości, iż zgadza 
się, aby wszelkie spory, 
jakie powstaną w związku 
z przepływaniem statków’ 
przez. Kana» Sueskl, były 
rozpatrywane przez Mię
dzynarodowy Trybunał w 
Hadze.

WARSZAWĘ opuścił do. 
tychczasowy ambasador 
nadzwyczajny I pełnomoc
ny stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej w Pol
sce Joseph E. Jacobs.* * *

NA odbywający się w 
Wenecji festiwal teatralny, 
poświęcony twórczości Gol
doniego, wyjechał prze- 
wodnlczący Stowarzyszenia 
Polskich Artystów’ Teatru 
i Filmu M. Wyrzykowski.* * *

PRÓBNA eksplozja ame
rykańskiej bomby wodoro
wej, która miała się od
być na poligonie w stanie 
Nevada, została odroczona 
po raz siódmv z powodu 
niesprzyjających warunków 
atmosferycznych.

* * *
RZĄD Indonezji oświad. 

rzył, iż zamierza wycofać 
z Egiptu swoje pododdzia
ły wchodzące w skład mię. 
dzynarodowych sil poli
cyjnych, ♦ * *

EPIDEMIA grypy azja
tyckiej dotarła nawet do 
Johann?sburga (Unia Połu- 
dniowo-Afrykańska) Zano
towano już 7 tvs wypad
ków zachorowań.

Co sądzi
Adenauer

o stosunkach
z Polskaw

WTOKU konferencji praso
wej jed^n z dzi,rinikar?v 

zapytał kanclerza AdenauWk 
co myśli o artykule jzamieszczo 
tiym w tygodniku „Polityka' 
i chodzi o numer tygodnika z 

6 czerwca br — przyp 
red), w którym stwierdza sń'. 
ze obecnie następny krok w 
dziedzinie stosunków między 
NRF a Polską należy do rzą 
du ŃRF.

(Ciąg dalszy na str. 2)

(DALSZE SZCZEGÓŁY — 
PATRZ FOTOREPORTAŻ 
NA STR. 3)

PGR-y woj. koszalińskiego
zwiozły już 10 proc.

rzepaku i jęczmienia
7 KAŻDYM dniem wzrasta nasilenie prac żniwnych.

W dniu wczorajszym rozpoczęło koszenie żyta wiele 
gospodarstw' i wsi indywidualnych w powiatach nadmor
skich. Koszą żyto przede wszystkim gospodarstwa, po
łożone na glebach lżejszych.

Uroczyście 
obchodzić 
będziemy 

13 rocznicę 
powstania 

warszawskiego
TAK się dówiadujemy,' 13 
rocznica powstania war- 

szawsktogo, przypadająca 1 
sierpnia, obchodzona będzie bar 
dzo uroczyście. W przededniu 
rocznicy jeden z placów w War 
szawie, otrzyma nazwę Po
wstańców Warszawy. Wieczo
rem przy Globie Nieznanego 
Żołnierza, odbędzie się apel 
poległych, w którym weźmie 
udział kompania honorowa 
Wojska Polskiego.

W DNIU rocznicy będą wy
stawione warty honorowe na 
miejscach walk i straceń. War
te pełnić będą żołnierze Woj
ska Polskiego, byli powstańcy 
warszawscy, członkowie ZBoWiD 
oraz harcerze. Organizacje spo
łeczne i instytucje złożą wieńce 
na płycie sztabu warszawskiego

(Dokończenie na str. 2)

Odpowiedź
Bulganina 
na propozycje 
rozbrojeniowe 
Macmillana

ą GENCJA Exchange Te-
** legraph oraz inne za

chodnie agencje prasowe infor 
mują, że w ub. poniedziałek 
po południu, premier brytyj
ski Macmillan, otrzymał od 
premiera ZSRR Bulganina, ob 
szerny list, zawierający odpo
wiedź na propozycje Macmilla 
na w sprawie rozbrojenia, prze 
słane do Moskwy w czerwcu 
br. Tekst' listu Bulganina, 
utrzymywany jest na razie w 
tajemnicy.

K OR ESPO N D EN CI zachodnich 
agencji prasowych dowiadują 
słę jednak, że u liście, tym Buł 
ganin poddaje krytyce stanowi 
ślin Zachodu, a w szczególno cl 
wielkiej Brytanii za powodowa 
nie impasu w rokowaniach ro*’ 
hrojemowych, toczących się w 
Londynie. Jednocześnie — we
dług tychże informacji — pre
mier Bułganln kładzie szczegól
ny nacisk na konieczność zacie 
śnienia stosunków radziecko ory 
tyjskich oraz ożywienia kontak
tów kulturalnych między obu 
krajami.

Dyplomatyczny korespondent 
„Times" not ulu pogłoski ,.z za 
granicznych źródeł komunistycz 
nych w Londynie", jakoby list 
zawierał sugestie, że wobec bra 
ku postępu rokowań londyń
skich należałoby przenieść Je do 
Stanów Zjednoczonych,

...pogoda
W dzielnicach zachodnich na 

ogół zachmurzenie duże i miejsca 
nu opady Temperatura maksy
malna od około 20 st. na zacho
dzie do 23 st. na wschodzie. Wia 
try słebe lub umiarkowane o kie 
rankach zmiennych.

HI DNIU 21. VII. 57 r. rządowa delegacja Demokratuczne:
Republiki Wietnamu z Prezydentem Ho Chi Min'hem 

na-czele złożyła wizytę kierownictwu partii-i rządu A a 
zdjęciu: prezydent Ho Chi Mmh w rozmowie z przewodni
czącym Rady Państwa .4. Zawadzkim.

Jadą goście na Festiwal...

Młodzież z Ameryki 
i zachodniej Europy 

jetlzie przez Polskę do Moskwy
Przez stacje graniczne Kuni

ce (n'Odrą). a następnie Rze
pin, gdzie znajduje się punkt 
recepcyjny, przejechały już 
pierwsze pociągi wiozące mło
dzież z krajów zachodnich na 
festiwal w Moskwie.

Pierwszą grupą, która w dro 
dze do Moskwy minęła grani
cę polską była 300-osobowa de 
legacja dziewcząt’ i chłopców 
z Argentyny i Chile. Granicę 
na Odrze przekroczyły rów
nież pociągi wiozące grupy 
młodych uczestników festiwa
lu z Anglii, Ekwadoru, Frań-

Ił-18 
»Moskwa«

11’OW’ K pasażerski samo- 
l* lot radziecki H 18 „Mo

skwa" konstrukcji Bohatera 
Pracy Socjalistycznej S. U 
lluszyna. Samolot obliczony 
jest na 75 do IDO pasażerów 
Zasięg lotu wynosi 5000 km 
bez lądowania. Na zdjęciu: 
samolot lł-18 ..Moskwa" na 
lotnisku Wnukowo.

FOTO-CA1

Chóralnym »Sto lat« 
witała ludność Wybrzeża 

prezydenta DRW Ho Chi Minha
Dostojny gość zwiedził oa pokładzie 
»Mazowsza« porty Gdyni i Gdańska

cji, Jordanii, Niemiec. Szwaj
carii, Urugwaju i Wenezueli. 
Młodzież Rzepina serdecznie 
witała w swym mieście zdą
żających na festiwal kolego,w.

W CZASIE postoju pociągu 
na stacji Rzepin, przejeżdżający 
Koście otrzymali w punkcie re 
cepcyjnym szereg informacji 
niezbędnych w dalszej podroży, 
zaopatrzeni zostali w paczki ży
wnościowe oraz przejęci pod o 
pielić,, przez specjalną grupę to
warzyszącą transportowi aż do 
wschodniej granic, naszego kra 
ju. W skład grupy wchodzą: 
tłumacz, lekarz, dwie pielęgniar 
ki 1 pełnomocnik Polskiego Ko 
initetu Festiwalowego.

W ciągu czterech najbliższym 
dni, spodziewany Jest przejazd 
przez Rzepin w kierunku wscho 
dniej granicy polskiej, sześciu 
dalszych specjalnych pociągów 
x młodzieżą zdążającą na Festi
wal.

W dniu dzisiejszym wyje- 
dzis specjalnym pociągiem 
z Warszawy ekipa sportowców 
polskich startujących w 
III Międzynarodowych Igrzy
skach Sportowych Młodzieży 
w Moskwie. Zawodnicy pol
scy startować będą w kilku
nastu dyscyplinach.

dowódcę kompanii honorowy 
Mar\oarki Wojennej preiydeng 
DRW przeszedł przed jej (ron
ieni i po polaku pozdrowił ml' 
rynarzy.

W imieniu społeczeństwa wy* 
brzeża dostojnego gościa powi
tał serdecznie przewodniczący 
prezydium URN J Wołek. W 
odpowiedzi prezydent Ho Chi 
Minh wyraził swą radość z przy 
bycia dó Gdańska i przekazał 
mieszkańcom tego staropolski*- 
go historycznego miasta brater
skie pozdrowienia od narodu 
wietnamskiego.

(Dokończenie na str. 2)

Pogotowia 
reporterskie

wznawia
działalność

UlRZYMÓLISMY sze.
'r reg listów ud Czutel 

ników. w których duma- 
Swą sig oni wmówienia 
działalności „pogotowia 
reporterskiego". U' związ
ku z tym winni )Cstesmy 
wyjaśnienia.

Przerwaliśmy na P*" 
wien czas zamieszczanie 
naszej ’ubryki ..1U SC- 
MER 27-61" nie dlatege. 
ze brakowało nam do niej 
tematu. Wręcz przeciwnm 
— rubryka nasza cieszyła 
się niesłabnącym powo
dzeniem. Wszystkiemu na 
tomiast winna jest., tra
dycja. Tak. tradycja urlo
pów w lede. Stąd tei 
nasze „pogotowie" takie 
urlopowało. Teraz wypo
częte, odda znów swo/e 
usługi czytelnikom.

Wznawiamy więc z 
dniem dzisiejszym rubry
kę JU NUMER 27-61",

Przypominamy, że ru
bryka nasza notuje wszel 
kie ciekawe wydarzenia. 
Jeżeli więc, zdarzyło się 
w twoim zakładzie pracy 
coś 'słotnego czym warto 
podzielić się z ogółem 
społeczeństwa naszego 
województwa — dzwoń 
do nas pod NUMER 
21-61. Zdarzył się iakii 
poważniejszy wypadek, 
pożar, katastrofa niecą- 
dzienna operac'a lub ju
bileusz — powiadom o 
tum „pogotowie repor
terskie".

MIESZKAŃCÓW KO
SZALINA presimy aby 
sprawy dotyczące ich mia 
sta przekazywali działowi 
mutacji „Głosu" pod nu
mer TLE. 38-10.

400 tys. ha
lasów
płonie na Alasce

w OKOLICACH Anborąge (Ała- 
,ka>. od kilku już dui trwają 
straszliwe pożary ląsow. Ogiea 
podsycany przez silny wiątr obJM 
około śou tys. ha lasów, o wy
padkach pożarów lasów donowa 
również i z innych miejscowości 
Alaski.

Ziarno sypie 
dobrze...

Żniwa rozpoczęte!



Kral Rad otwiera granice 
dla turystów z Zachodu
Przez Polskę przebiegać będą 2 trasy 

tranzytowe 
Wodniacy polscy pro ektują spływ 

Dniestrem do Morza Czarnego
MOWĘ perspektywy roz- 
’’ szerzenia zagranicznego 

ruchu turystycznego stanęły 
przed turystyką polską w 
związku z otwarciem przez 
ZSRR granicy dla turystów* 
automobilistów z Zachodu. W 
celu bliższego omówienia tych

Przywódcy 
radzieccy 
złożą wizytę 
w NRD
AGENCJA ADN podała, że na 

zaproszenie KC Niemieckiej So
cjalistycznej Partii Jedności przy 
będą do NRD przywódcy radziec 
cy z N. A. Bułganinem 1 N. S. 
Chruszczowem na czele. Wizyta 
delegacji radzieckiej nastąpi w 
sierpniu br

„SZCZĘŚLIWA ' FALA" 
podaja ostateczne wyniki 
ciągnienia gry 13 z dnia 
14 lipca 1957 r. Wygranych 
na 5 i 4 trafień ule było. 
Natomiast na 9 kuponów 
wygranych z 3 trafieniami 
których numery podano w 
komunikacie w „Głosie 
KoaŁ-..xiskim", przypada 
po t>ua zł, a na 228 kupo
nów z 2 trafieniami po 33 
zĘ Oprócz tego w ciągnie
niu w dniu 22 lipca br 
dodatkowo na kupony z 
gry 15 (14 lipca br.) nastę. 
pujące numery kuponów 
wylosowały premie rzeczo. 
we, mianowicie: zegar ko. 
minkowy — nr 004565 kom
plet dzieł B. Prusa — 10 
tomów — nr 024651, apara
ty fotograficzne „Druh" z 
błoną nr nr 093638 i 043650 
pudernlczkę srebrną — nr 
195097, aktówkę (teczkę su. 
wakową) nr 195163, portfe’ 
skórzany — nr 026879, kom. 
piety do pisania (ołówek 
Wieczne pióro 1 długopis) 
w futeraliku — nr nr 016396 
1 040101.

Wygrane kwoty na 3 tra. 
tlenia oraz na 2 trafienia 
wypiaca biuro „Szczęśliwe1 
Fali", gdzie również wy. 
daje Się premie. Zamiej. 
scowl mogą wypłaty 1 pre 
mle otrzymać pocztą pc 
uprzednim nadesłaniu ku
ponu i adresu.

W CIĄGNIENIU gry 16 
z dnia 21 łlpca br„ które 
odbyło się w Złotowie w 
cudu 22 lipca, jak już po 
dano we wczorajszym „Gb 
sie Koszalińskim", wyloso
wano liczby 21, 33, 43, 5? 
1 53. W wyniku sprawdza 
nla kuponów 5 1 4 trafień 
nie było. Natomiast odna
leziono wśród nadesłanych 
21.567 kuponów 10 numerów 
z 3 trafieniami, mianowi
cie nr nr (bez oznaczeni? 
serii) 016670, 017792, 024918 
035433, 037903, 037927, 188924 
nr nr serii A 034119, 034357 
055521. Nadto 382 kupony z 
2 trafieniami, których nu- 

b^d4 wykazane w 
tabeli, jaka ukaże się w 
c*?/u 2 dn* w punktach 
odbioru.

Prowizoryczne obliczenia 
wygranych kwot wykazują, 
te na każdy kupon wy. 
grnny z 3 trafieniami przy 
padnle około 1600 zł a na 
kupony z 2 trafieniami po
nad 40 zł.

Ostateczną wysokość wy. 
granych sum podamy po 
upływie terminów rekla
macji, wraz z wykazem wy 
losowanych premii. Rekla. 
macje z powodu pomlnlę. 
cia w wykazie wygranego 
kuponu należy zgłosić do 

najpóźniej do dnia 
25 lipca br. (na 3 trafie, 
ma; 1 do dnia 27 lipca br. 
«odz. 15 na 2 trafienia.

W następną niedzielę wy. 
losowane będą dodatkowe 
premie na 2 trafne 1 radio
aparat na 3 trafne.

Ponieważ w ostatnim clą. 
gnleruu nie znaleziono ku. 
ponów z 5 ani 4 trafienia- 
mi* przeto jednocześnie 
główna premia rzeczowa w 
ooitact motocykla nie bę. 
dzle wylosowana, a pozo.
tanie nadal na grę 17 (cią- 
•nlenle w dniu 28 lipca 
'957 r.). Niezależnie od te. 
’o na grę 17 „Szczęśliwa 
^ala" przeznacza kilka In
nych cennych premii rze
czowych wartości 500 do 
"ooo zl oraz premie pocie- 
trenia.

Sposób wylosowania tno. 
tocykla i rodzaj premii 
podamy w najbliższych 
dniach.

interesujących zagadnień ba
wiła w Moskwie na zaprosze
nie radzieckiego biura podróży 
„Inturist” delegacja Komitetu 
dla Spraw Turystyki z prze
wodniczącym Zbigniewem Kul 
czyckim.

Jak się dowiadujemy, prze
prowadzone rozmowy miały 
bardzo serdeczny charakter. 
Ustalono, iż w związku z obo
pólnymi korzyściami, jakie pły 
n^ć będą z zagranicznego ruchu! 
turystycznego, konieczna jest! 
jak najściślejsza współpraca i 
wzajemna pomoc władz tury
stycznych Polski i ZSRR. Wj 
związku z tym postanowiono 
m. in. podejmować wspólną 
inicjatywę zarówno w zakresie] 
urządzenia tras dla turystów 
zagranicznych, wzajemnej wy
miany informacji oraz organi
zowania wspólnego serwisu 
propagandowego.

OMOWIONO również wstęp
nie, ewentualne trasy tranzyto
we, z których korzystaliby tu
ryści z Zachodu — udając się 
Jrzez Polskę do ZSRR. Pro- 
cktuje się, że w bież, roku uru 

chomlone zostaną dwie takie tra 
sy, a to: Słubice — Warszawa — 
Brześć i Cieszyn — Katowice — 
Kraków — Warszawa — BrzeSC.

Główne nasilenie ruchu tury
stycznego do ZSRR, który obej 
mować będzie m. In. turystów 
z Anglii, Francji 1 Belgii prze
widziane Jest dopiero w roku 
przyszłym. O szczegółach u- 
mów zawartych przez „Intu
rist". Jak również o termtnacn 
przejazdów turystów zachodnich 
przez Polskę — Komitet do 
Spraw Turystyki zostanie dokta 
dnie poinformowany w terminie 
późniejszym.

Wiele miejsca w prowadzo
nych rozmowach zajęła także 
sprawa ruchu turystycznego 
między Polską a Związkiem Ra 
dzleckim. M. in. rozważano mo
żliwość ewentualnego otwarcia 
dla ruchu turystycznego z Pol
ski do ZSRR nowej trasy tu
rystycznej biegnącej z Przemy
śla przez Lwów do Odessy. 
Omówiono również projekt wy 
praw alpinistów polskiej] w gO- 
ry Kaukazu oraz udostępnienie I 
turystom polskim spływu przez 
Dniestr do Morza Czarnego. i

POLSKA — RUMUNIA 1:1

W Lublinie odbyło się między, 
państwowe spotkanie piłkarskie 
reprezentacji młodzieżowych Pol- 
ski i Rumunii. Po żywej grze 
mecz zakończył się wynikiem re
misowym 1:1 (0:1). Bramkę dla 
Polski strzelił Urbas, a dla Ru
munii — lewoskrzydłowy Sere- 
daj.

ZSRR — BUŁGARIA 4:0

W meczu piłkarskim pierwszych 
reprezentacji ZSRR 1 Bułgarii, 
lozegranym w Sofii, zdecydowane 
zwycięstwo odnieśli piłkarze ra
dzieccy 4:0.

SLĄSK — RIO DE JANEIRO 4:1

W obecności 60 tys. widzów w 
międzynarodowym meczu piłkar
skim, rozegranym w Chorzowie, 
reprezentacja Śląska pokonała a- 
matorską reprezentację Rio de 
Janeiro 4:1 (2:1). Bramki dla ze. 
społu śląskiego zdobyli: Schmidt, 
Cieślik (2) 1 Pohl, a dla Brazy- 
lijczyków honorową bramkę u- 
zyskal Sebastiano.

14 nauczycieli 
i działaczy 
kulturalnych 
Ziemi Koszalińskiej 
otrzymało 
nagrody 
w Święto Odrodzenia

JAK nas poinformował kierow
nik Wydziału Kultury. Prez. Wo
jewódzkiej Rady Narodowej — E. 
Zawadzki, przyznane zostały z 
okazji 22 Lipca nagrody pienięż
ne 11 nauczycielom i zasłużo
nym działaczom kulturalnym z te 
renu naszego województwa.

Między Innymi nagrodzono 7-mtu 
działaczy Ziemi Złotowskiej, 
wśród których znaleźli się Józef 
Kokowski, Jan Koclk, Aleksander 
Piech, Leon Szostak 1 inni.

(Jb).

„MAZOWSZE" WYJECHAŁO 
DO FRANCJI

WARSZAWA, Do Francji 
wytechał Państwowy Zespół 
Pieśni 1 Tańca „Mazowsze". 
Zespół weźmie udział w mię
dzynarodowym festiwalu ze
społów ludowych w Aix lea 
Balns 1 da dwa koncerty w 
Monte Carlo.

500-LECIE SKIERNIEWIC

SKIERNIEWICE. W roku 
bieżącym Skierniewice obcho
dzić będą swoje 500-lecle. Mia
sto przygotowuje się już do 
uroczystości jubileuszowych, 
które rozpoczną się 31 sierp
nia br.

Z 7 TURBOZESPOŁU 
ŻERANIA POPŁYNĄŁ PRĄD

WARSZAWA. Po przeszło 
dwutygodniowym okresie prób 
został oddany do eksploatacji 
siódmy, a zarazem pierwszy 
polskiej produkcji turbozespół 
źerańskiej elektrociepłowni. — 
Tym samym Żerań zdobył 
dalszych 25 megawatów mo
cy.
ROZPOCZĘCIE ROKOWAŃ 
ZSRR — NRF

MOSKWA. W gmachu mini, 
sterstwa spraw zagranicznych 
ZSRR rozpoczęły się rokowa
nia między delegacjami rządo. 
wyml Związku Radzieckiego 
1 Niemieckiej Republiki Fe- 
deralnej.

MARSZALEK SOKOŁOWSKI 
ODZNACZONY 
ORDEREM LENINA

MOSKWA. Z okazjt ukoń
czenia 60 lat marszałek Wasi
lij sokołowski odznaczony zo. 
stał Orderem Lenina. Soko. 
łowskl, który obecnie Jest 
szefem sztabu generalnego, 
odznaczony został Orderem 
Lenina po raz pierwszy pod. 
czas wojny, a po raz drugi 
z okazji 50 rocznicy urodzin.

KATASTROFALNA POW0D2 
W CHINACH

PEKIN. Wskutek wylewu 
rzeki Żółtej nastąpiła kata
strofalna powódź, w wyniku 
której utonęło do tej pory 
557 osób, a przeszło 2 tysiące 
odniosło rany. Tysiące ludzi 
zostało pozbawionych dachu 
nad głową. Szereg miejscowo
ści 1 miast znalazło się pod 
wodą. Straty materialne są 
olbrzymie. Z terenów powo
dziowych ewakuuje się lud
ność.

ROZMOWY W BERLINIE

BERLIN. W Berlinie rozpo
częły się rozmowy między de
legacjami KC Komunistycznej 
Partii Austrii 1 KC Niemiec
kiej Socjalistycznej Partii Je
dności. ' Rozmowy przebiegają 
w atmosferze przyjaźni j so. 
lldarnoścl proletariackiej.

Projekt regulaminu pracy 
położy kres bumelanctwu 

w przedsiębiorstwach uspołecznionych
Dla pi aków —
nie ma usprawiedliwienia 
Kary pieniężne, 
czy wychowanie?
Zastrzeżenia CRZZ

WEDŁUG otrzymanych informacji, projekt uchwały
Rady Ministrów, zawierający wskazówki do opraco

wywania regulaminów pracy, który, według pogłosek, krą
żyć miał rzekomo dłuższy czas między Urzędem Rady 
Ministrów a CRZZ, opatrzony został w rzeczywistości 
opinią CRZZ jeszcze przed dwoma miesiącami. Projekt 
pomyślany jest jako zbiór środków przeciwdziałających 
nieusprawiedliwionej absencji i spóźnianiu środków, któ
re powinny znaleźć się w każdym regulaminie pracy 
uspołecznionego przedsiębior stwa.

»Żart« 
telefoniczny 
sparaliżował 
ruch na lotnisku 
nowojorskim
IV NOWOJORSKIM biurze fran- 
*’ cuskich linii lotniczych za

dzwonił telefon. „W jednym z 
waszych samolotów ukryta Jest 
maszyna piekielna" — odezwał się 
kobiecy glos 1 słuchawka została 
odłożona. Natychmiast zarządzo
no ostre pogotowie.. 3 samoloty, 
Które właśnie w tym czasie wy
startowały do Europy 1 Meksyku 
musiały przerwać lot 1 lądować 
na lotniskach amerykańskich 1 ka 
nadyjsklch.

WIADOMOŚĆ ta wywołała wlel 
kle poruszenie na licznych lotni
skach wschodniego wybrzeża A- 
merykl. Przedsięwzięto wszelkie 
środki ostrożności. Naprzeciw lą
dującym samolotom wysyłano spe 
cjalne samoloty, które miały to
warzyszyć Im do lotniska. Zaalar 
mowano wiele okrętów z Bosto 
nu. Pasażerowie tnusiell udać się 
na czas poszukiwań do hoteli, 
a ich bagaże badano za pomocą 
promieni Roentgena.

Drobiazgowe poszukiwania nie 
dały żadnych rezultatów. Władze 
„Air France" doszły do wniosku, 
że był to tylko głupi żart. Nazwl 
•ka sprawczyni nie udało się usta 
llć.

I tak, uważa się, że regula
miny pracy poszczególnych 
przedsiębiorstw zawierać mają 
określenie początku i końca 
pracy dla każdej zmiany i dla 
grup pracowników, początek 
i koniec przerw oraz wykaz 
dni wolnych od pracy.

Podkreślić należy, że — w 
myśl projektu — za nieuspra
wiedliwioną nieobecność, uwa 
ża się również przybycie do 
pracy w stanie nietrzeźwym 
oraz używanie alkoholu w cza 
sie pracy.

UZNANIE nieobecności z» u 
sprawledliwloną lub nie — na
leżeć ma do kierownika zakła
du pracy. Może on także prze
kazać swe uprawnienia kierow
nikom wydziałów produkcyj
nych. Projekt wylicza też gru
py przyczyn usprawiedliwiają- 
cych nieobecność w pracy lub 
spóźnienie, a więc: choroba lub 
wypadek pracownika lub człon
ka rodziny, załatwianie ważnych 
spraw osobistych (ślub, urodzi- 
ny dziecka itp.), okoliczności 
niezależne (np przerwa w ko
munikacji), wykonywanie zarzą
dzeń władz, pełnienie funkcji 
społecznych. Zwraca »ię uwagę, 
że usprawiedliwienie nieobecno
ści należy udokumentować od. 
powiednim zaświadczeniem.

Za opuszczenie pracy lub 
spóźnienie bez usprawiedliwie
nia powinna być — zdaniem pro 
jektodawców — stosowana kara 
pieniężna, jednak dopiero po 
uprzednim, bezskutecznym o- 
strzeżeniu.

Wysokość kary jest ograniczo
na: nie może ona przekraczać 
czwartej części dziennego za- 
robku, a suma kar nałożonych 
w pewnym okresie — nie mo
że przewyższać dziesiątej części 
wynagrodzenia, przypadającego 
za ów okres.

Prawo nakładania kar posiada 
kierownik zakładu pracy lub 
osoba przez niego upoważniona. 
Sumy wpływające z kar prze, 
znaczone mają być na potrzeby 
socjalno-bytowe.
Projekt wytycznych podkre

śla, że dłuższa nieusprawiedli
wiona nieobecność lub syste
matyczne spóźnianie, jako cięż 
kie naruszenie obowiązków 
pracowniczych, jest podstawą 
do zwolnienia z pracy. Dalej 
— że regulaminy pracy powin 
ny wyraźnie wskazywać na 
związek między absencją a 
premiowaniem.

Tyle projekt. Zdaniem 
CRZZ, powinien on zawierać 
obok rygorów — uprawnienia 
dla pracowników, a więc: pra
wo do płatnego 'zwalniania 
(14 godzin tygodniowo) pra
cowników studiujących na 
wyższych uczelniach, do urlo 
pów na czas pilnych robót w 
polu, do zwolnienia dla opie
ki nad chorym i w innych po
dobnych sytuacjach. Chodzi 
tu o zabezpieczenie łych wszy
stkich uprawnień pracowni
ków, które posiadają oni na 
podstawie ogólnych przepisów.

DALSZE uwagi CRZZ dotyczą 
sprawy kar pieniężnych We- 
dług opinii CRZZ należałoby po
zostawić załogom swobodę de
cyzji przy umieszczaniu tego 
punktu w regulaminie. I jako- 
podstawowe należałoby sugero
wać kary wychowawcze: u- 
poninienle, nagana, a zamiast 
zwolnienia bez wypowiedzenia 
— przeniesienie na niższe sta
nowisko na czas określony lub 
bez terminu.

Zastrzeżenia CRZZ wywołał 
punkt projektu uchwały, który 
rozciąga rygory regulaminu na 
pracę w godzinach nadllr.zbo- 
wych. Jest to. zdaniem CRZZ, 
pogorszenie Istniejącego (tanu 
rzeczy, ponieważ według starej 
ustawy pracą w godzinach nad

liczbowych tylko w wyjątko
wych wypadkach traktowana 
była na równi z pracą w obo
wiązującym czasie.

Sprawa wydania przepisów 
przeciwdziałających rozprzęże
niu w dyscyplinie pracy jest 
obecnie wyjątkowo aktualna. 
Nadanie projektowi regulaminu 
pracy mocy prawnej ułatwi za
kładom podjęcie skuteczniejszej 
niż dotychczas walki z absencją 
paraliżującą normalną pracę 
przedsiębiorstw uspołecznio
nych.

DuSles optymistą 
Porozumienie Wschód — Zachód 
w sprawie rozbrojenia jest możliwe
SEKRETARZ stanu USA 

John Foster Dulles wy
głosił przemówienie radiotelewi 
zyjne poświęcone problemowi 
rozbrojenia. Tekst tego prze
mówienia był podobno aprobo
wany przez Eisenhowera.

DULLES nie wysunął żad
nych nowych koncepcji rozwią 
zania problemu rozbrojenia 
ale przemówienie jego było 
nacechowane optymizmem co 
do możliwości zawarcia poro
zumienia między Wschodem a 
Zachodem w tej kwestii. Jego 
zdaniem, delegacja radziecka 
„rozmawia z większym realiz
mem” i ograniczone porozumie 
nie w sprawie rozbrojenia jest 
możliwe. Dulles położył prze
de wszystkim nacisk na możli
wość zmniejszenia liczebności 
sił zbrojnych wielkich mo
carstw. Uważa on także, że 
jest możliwe stworzenie wa
runków zapobieżenia nagłemu 
atakowi.

DULLES potwierdził gotowość 
rządu USA do utworzenia stre 
fy inspekcyjnej w północnej 
części Stanów Zjednoczonycn, 
jeśli Związek Radziecki wyrazi 
zgodę na podobną strefę w 
ZSRR. Strefa ta obejmowałaby 
Koło Arktyczne, Alaskę, Alcu- 
ty, Wschodnią Syberię, Kam
czatkę i Wyspy Kurylskie. Rząa 
amerykański — dodał Dulles — 
„podziela ogólne pragnienie" 
utworzenia strefy Inspekcyjnej 
w Europie, pod warunkiem, że 
odbędzie się to za zgodą sojusz 
nlków USA w Europie. „Nie 
uczynimy nic, co mogłoby za
grozić bezpieczeństwu Europy 
zachodniej, co mogłoby usank
cjonować podział Niemiec".

100 tysięcy 
robotników 
strajkuje 
w Anglii
D IĄTY dzień trwa już 
* strajk 100 tysięcy robot

ników prywatnych towarzystw 
autobusowych Anglii, Walii i 
Szkocji. Domagają się oni pod 
wyżki plac.

W Coyentry odbył się wlelkt 
wiec robotników komunikacji 
miejskiej. Uczestnicy wiecu wy 
razili poparcie dla strajkują
cych. Uchwalona rezolucja gło
si, że robolnlcy transportu miej 
skiego w Coyentry całkowicie 
solidaryzują się ze strajkujący-, 
ml 1 udziela Im moralnej i fi
nansowej pomocy. Na znak sou 
darności przeprowadzili jedno
dniowy strajk pracownicy auto
busów miasta Sauthend w po
bliżu Londynu, którzy również 
żądają podwyżki plae.

Czy Tunis 
zostanie 
republiką?

Agencje zachodnie podają 
iż należy spodziewać się, że 
zgromadzenie zdetronizuje 
78-letniego beja Tunisu Sidi 
Mohammeda el Amin i pro
klamuje republikę. Prezyden
tem nowopowstałej republiki 
Tunisu zostałby obecny pre
mier Habib Bourguiba. 1

Dokończenia 
ze str. 1-szej

Ho Chi Minh
na Wybrzeżu

Serdeczną owację zgotował* 
prezydentowi Ho Chi Mlnhowt 
zgromadzona na lotnisku pubu 
czność, pozdrawiając go okrzy
kami „niech żyje", chóralnym 
śpiewem „Sto lat". Prezydento
wi DRW oraz towarzyszącym 
mu osobom wręczono wlel* 
kwiatów.

Z lotniska dostojny gość Wy
brzeża udał się otwartym sam® 
chodem wraz z przewodniczą- 
cym Prezydium Woj. RN J. W>I 
kłem do Gdyni.
W porcie żeglugi przybrzeż

nej w Gdyni, widać już z da
la przybrany odświętnie flaga
mi międzynarodowego kodu 
sygnałowego M/S „Mazowsze". 
Ńa głównym jego maszcie po
wiewa bandera > wietnamska, 
na rufie zaś — polska. Usze
regowana na pokładzie załoga 
oczekuje przybycia prezy
denta.

NA statku rołę gospodarzą 
przejmuje — przybyły, by powt 
tać dostojnego gościa — mini
ster żeglugi i gospodarki wo
dnej — Stefan Darskl. _ 
ogólnej owacji statek odbija o<* 
nadbrzeża.

Po zwiedzeniu portu w Gdy- 
ni, gdy m/i „Mazowsze** wycho 
dzi w morze, znajdującemu si$ 
na tego pokładzie prezydentowi 
DRW oddają salut ustawione w 
paradzie burtowej dwa dużo 
Ścigacze Marynarki Wojennej. 
Po oddaniu honorów wojsko
wych ścigacze po obu stronacn 
„Mazowsza" eskortują dostojne 
go gościa aż do wejścia do por 
tu w Gdańsku.

W czasie przejażdżki po mo
rzu prezydenta Ho Chi Minh* 
oraz towarzyszące mu osoby po 
dejmował na statku śniadaniem 
minister Darskl,

Powstanie 
warszawskie

AL, grobowcu powstańców na 
cmentarzu wolskim, przy pom
niku Bohaterów Ghetta. na pły
cie czerniakowskiej oraz na 
cmentarzu powązkowskim Lud
ność stolicy złoży wiązanki 
kwiatów przy tablicach ku czci 
zamordowanych przez hltleiow. 
ców patriotów polskich. W 
Warszawie odbędzie się cen
tralna akademia.

W poszczególnych miastach 
wojewódzkich 1 powiatowych or
ganizowane będą uroczyste wie
czory, poświęcone powstaniu 
warszawskiemu. Film Polski 
wyświetlać będzie dodatki do- 
kumentarne ukazujące bohater
stwo społeczeństwa w owych 
sierpniowych 1 wrześniowych 
dniach 1944 roku. Niektóre kina 
wznowią wyświetlanie fljmów 
tematycznie związanych z wal. 
ką ludu Warszawy, takich jak: 
„Zakazane piosenki", „Ulica 
Graniczna", „Robinson Warszaw 
skl“, „Kanał".

Adenauer
„BYŁOBY trudno wyobrazić 

sobie pełną normalizację sto
sunków z Polską — odpowie
dział Adenau i. — Rząd NRF 
musi bowiem w tej sprawie u- 
względniać fakt, iż rząd polski 
— jak sam to niedawno oświad
czył — stoi nada! na gruncie 
nienaruszalności granic na O- 
drze i Nysie".

Adenauer Jest Jednak innego 
znania twierdząc, że „granica 
między Polską a Niemcami mo
że być ustalona tylko w przy
szłym traktacie pokojowym. 
Rząd NRF Jednocześnie ogłaszał 
nieraz, że wyrzeka sie przemo
cy przy uregulowaniu sprawy 
tc| granicy".

Naród niemiecki —• oświadczył 
następnie Adenauer — pragnie 
utrzymywać z Polską, podobnie 
Jak z Innymi sąsiadami, przy. 
Jazna stosunki, czego wyrażę i 
są ożywione kontakty handlowe 
z Polską, przy czym rząd NRF 
rozważa sprawę utworzenia sta. 
łych przedstawicielstw handlo. 
wych.

HALLO! - Tu
szczęśliwaFALA...



STOCZNIE RZECZNE 
W KOŹLU
NA OPOLSZCZYZNIE

Kozielskie stocznie sta 
nowią kombinat, na kto 
ry składa się kilka obiektów, 

służących do budowy i reimm 
tu taboru rzecznego. W stocz
niach zbudowano dotychczas 
2 holowniki typu holenderskie 
go 1 specjalna pływającą je 
dnostkę przeciwpożarową dla 
potrzeb portu. W najbliższym 
czasie przewiduje się budowę 
2 „pchaczy**, tj. holowników, 
które nie ciągną barek, ale po 
pychają je przed sobą, prze
prowadza się również kapital
ne remonty statków, holowni
ków i barek.

• Na zdjęciu: remont holowm 
ka w stoczni w Januszkowi- 
cach.

CAF — fot. Kubiak

Co nowego 
w zakładach 
pracy ?
SPECJALIZUJĄ SIĘ
W WYROBIE
ODZIEŻY DZIECIĘCEJ

W dziale konfekcji lekkiej za
częto produkować spodnie — 
.ogrodniczki", płaszczyki dzie
cięce oraz pasy gorsetowe. Do 
końca III kwartału br. zakład 
ma zamiar przystąpić do produk 
cii poszukiwanych na rynku dzic 
ciętych płaszczy na .sztucznym 
baranku. W ogóle dział konfek
cji Człuchowskich ZPT specjali 
ztije się w odzieży dziecięcej.

Dział produkcji skrzyń przy
stępuje w tym miesiącu do wy
robu ramek ceramicznych poó 
elementy betonowe. Da to ma 
ksymalne wykorzystanie odpa 
dow drzewnych nawet 6 katego
rii.

Głównymi przeszkodami w roz 
wijaniu produkcji są: brak ula 
leriałów pościelowych (płótno 
białe) órąz fakt, że choć przy 
tartakach leżą i gniją kupy 
drzewnego materiału odpadowe
go (zdatnego dla zakładów) — 
to ..dzięki" brakowi przydziału 
- nie może ten materiał trafić 
do fabryki.

Specjalne trudności stwarza 
brak części wymiennych do ma 
szyn do szycia marki „Łucznik" 
a zwłaszcza stopek, które ulega 
ją bardzo szybkiemu zbijaniu.

NA EKSPORT DO FRANCJI

W tej chwili Robotnicza Spół
dzielnia Pracy Ozdób Choinko | 
wych w Koszalinie wykonuje 
ozdoby na zamówienia do Fran
cji

W końcu bieżącego kwartału 
przystąpi się do produkcji ozdób 
formowych (mikołajki, szyszki, 
sowy itp.). Oczywiście, w związ 
ku z tym, że jest to produkcja 
zupełnie nowa — ilości będą nie 
wielkie.

Półroczny plan w cenach zby
tu wykonany został w 124,7 
proc.

(mb)

Już wkrótce Festiwal

Głęboko
W niniej«7.ym reportażu za

tytułowanym „Głęboko sięgają 
korzenie** zamierzamy ukazać 
winnych wstąpienia całego 
miasta na „ścieżkę woł*nną“ 
oraz przerwać naminowany na
strój grodu .bojkotującego w 
pewnym sensie grupę młodych 
lekarzy za to. że wystąpili 
czynnie przeciwko bałaganowi 
w tamtejszej służbie zdrowia.

NADSZEDŁ LIST

Styczeń, rok 1957. Do Wy
działu Zdrowia Prez. WRN 
nadszedł list. Wielostronicowy 
elaborat podpisało siedmiu le
karzy szpitala w Drawsku. W 
liście tym między innymi czy
tamy: ,

„W związku z istniejącymi od 
dawna nienormalnymi warunkami 
pracy służby zdrowia na tutej- 
«zym terenie, * 
zwłaszcza w ob
rąbie szpitala— 
...domagam' się 

zmiany dyrek
tora lub pozostą 
Wlenia go przy 
jednoczesnym w 
tyra wypadku za 

angażowaniu nowych lekarzy, kto 
rym nie leży na sercu trosk* o 
chorych...

...Na zakończenie chc.emy pod- 
kreślić, że złożenie przez nas wy
mówień nie ma n« celu osobistych 
rozgrywek, a dobro pacjentów 1 
wpita la“.

Żenuje takt list, zaskakuje 
odnośne władze i nas — re
porterów. Siedmioosobowa gru 
pa drawskich lekarzy argu
mentuje dalej.

Dyrektor szpitala odpowia
da za Istniejący bałagan, za 
brak wyposażenia w izbie 
przyjęć, za niewystarczające, 
prymitywne instrumentarium 
w salt operacyjnej, za pozba
wienie chorych opieki wykwa 
lifikowanych pielęgniarek, za 
brak czystej bielizny i poście
li, za niską temperaturę w 
Zimie na oddziale dziecięcym, 
za brak, telefonów... Odrębny 
relestr błędów 1 nawyków dy
rektora stanowi Jego słownic
two w’ stosunku do chorych.

KTO ODEJDZIE

Posiedzenie przy drzwiach 
zamkniętych toczy się nadal. 
W gabinecie przewodniczące
go Prez. PRN w Drawsku 
zasiadają: autorzy listu do 
Wydziału Zdrowia w Słup
sku — dr dr Edward Bogusz. 
Antoni Pietraszkiewicz, Je 
rzy Stryjecki, Andrzej Począ
tek, Stanisław Świtała, Jerzy 
Wysoczański; pięciu członków 
prezydium: sekretarz KP: 
przedstawiciele „Głosu".

W gabinecie przebywa kierow
nik Woj. Wydz. Zdrowia dr 
Zausmer. Dr Zausmer stwierdza:

— Dylemat stworzony przez tu- 
♦ojazych lekarzy, podkreślam z 
naciskiem, nie zawiera w sobie 
żadnych cech wyuzdanego szan
tażu, a cała sprawa daleka jest 
od rozróbki. Zarzuty w stosun
ku do dyrektora szpitala są istot, 
ne i ważkie.

7. dalszych wywodów dr. Zaus« 
mera wynika, że w czasie, gdy 
dyrektor bawił na kursie specja
listycznym, grupa uzdolnionych 
lekarzy potrafiła dokonać tego, 
czego nie umiał dyrektor w cią
gu wielu łat.

Dr Zausmer z ramienia Wydzia
łu Zdrowia stawia wniosek o o- 
dejście dr. Piotra Seneńkl ze 
»’.pitala w Drawsku. Prezydium 
w toku dyskusji sprzeciwia się 
wnioskowi.

Jednak po wielogodzinnych 
debatach w oparciu o przyto
czone fakty, przemawiające 
zdecydowanie na korzyść mło
dych lekarzy, ogłoszono wy
nik końcowy jjosledzenia. — 
Brzmi on: oddalić dyrektora 
z trzymiesięcznym wypowie
dzeniem*

I cóż. Zdawałoby się, że 
cała sprawa została wreszcie 
rozsądnie załatwiona, a co za 
tym idzie — ze sceny „draw

skich wydarzeń" odchodzą re
porterzy...

OPINIĘ PUBLICZNĄ — 
UROBIONO?

Reporterów mocno Interesu
je Jeszcze inna związana z 
tym kwestia. Kto sprawił, że 
każdy przechodzień trąbi o 
„bitwie lekarzy" na cztery 
strony świata, będąc osobiście 
w niej zainteresowany. W 
tym mieście dokonuje się 
dziesiątki zakładów: „Kto.o- 
dejdzie?". W grę wchodzą 
niejednokrotnie duże sumy 
pieniędzy. Kto kryje się za 

। masowym zbieraniem podpi
sów na rzecz starego dyrek- 

I tora?

ALE NIE MA SKUTKU 
BEZ PRZYCZYNY

Pierwotna pochopna decy
zja zrezygnowania z usług aż 
sześciu lekarzy miała swoje 
poważne podłoże. KP i KM 
czy Prezydium PRN biorąc 
w obronę dyrektora, chodziło 
przede wszystkim o zasługi, 
które ten lekarz położył na 
polu lecznictwa w latach u- 
biegłych. Instancje nie mogły 
przez długi czas zrozumieć, 
lak młodzi lekarze nie dokła
dając przez wiele lat żadnych 
cegiełek do lecznictwa w po
wiecie (z tej przyczyny, że 
ich tutaj ne było) — mogą 
zastąpić starego dyrektora z 
zasługami.

Sprawa sporu drawskich le
karzy nie powinna opuścić 
murów szpitala. Dziś wiado
mo, że roztrząsanie różnych 
aspektów drawskiej historii 

1 za pomocą stugębnej famy, 
nie przysporzy 
ło szpitalowi, 

dyrektorowi 
i miejscowym 
władzom ni sła 
wy, ni autory
tetu.

Młodzi lekarze są ambitni. 
Nic nie wskazuje na to, abyj 
byli osobistymi wrogami dy-j 
rektora. Przygnał ich do 
Drawska po studiach zapał 
do trudnej pracy. Dyrektor, 
doświadczony specjalista — 
wspomina w rozmowie z 
przedstawicielami „Głosu", 
że „uczył ich trzymać narzę
dzia chirurgiczne", że „przy 
nim stawiali pierwsze kroki", 
a dziś...

I tu zasadniczy konflikt: | 
młodych 1 starych- Nikt niej 
odbiera dyrektorowi Syheńce

(Inf. wŁ). Już piedlugo, bo 
28 lipca rozpocznie się w Mo 
skwie VI światowy Festiwal 
Miodziezy i Studentów. Festi 
wal moskiewski będzie rekordu 
wy. bo aż 154 kraje zapowie 
działy w' nim swój udział. Po
nad 30 tys. dziewcząt i chłop 
tow ze wszystkich stron światu 
przybędzie do Związku Radziec 
Kiego, by wziąć udział w tym 
wielkim spotkaniu. Festiwal bę 
dzie jednocześnie wielkąśdysku 
sją i szczerą rozmową imodcgo 
pokolenia

Rozsądny stosunek do Festi 
walu w Moskwie przeważał na 
całym świecie, mimo, że w nie 
których krajach prowadzono zor 
ganizowaną nagonkę, wykorzy
stując ostatnie wydarzenia poli 
tyczne.

Od zatoki San Francisco, aż 
do gór Pamiru młodzież szykuje 
się do swego święta Na Festi
wal w Moskw ie wybiera się 150 
Australijczyków, 500 Anglików 
600 Egipcjan, 1000 Rumunów. 
1200 Polaków, 1300 Niemców. 
1800 Włochów. 2000 Francuzów. 
Nie zabraknie nawet przedstaw i 
cieli najmniejszych krajów: An 
dorry i San Marino, l iczna rów 
nież będzie delegacja Chile.

Pochód festiwalowy odbędzie 
się, wbrew tradycjom poprzeć 
nich spotkań młodzieży, na 2 
tys. samochodów. Tu należy 
przypomnieć, że Moskw a nie w i 
działa jeszcze takiej kawalkady 
udekorowanych wozów W chwi
li otwarcia festiwalu nad stadio 
nem w Łużnikach wzbije się w

górę ponad czterdzieści tysięcy 
gołębi. Odbędzie się wielki fe< 
śtvn wodny i parada statków 
wszystkich czasów i narodów. 
Rzeką Moskwą popłynie kilka
set statków, galer i kilka tysię
cy łódek.

Festiwal moskiewski został po 
przedzony szeregiem lokalnych 
festiwali młodzieży radzieckiej 
Odbyły się one kolejno niemal 
we wszystkich stolicach repu
blik.

Esperantolog
z. naszego
województwa 
wyjechał na kongres 
do Francji

Z okazji 42 Międzynarodowe
go Kongresu Esperanta w Mar
sylii (3—10. VIII 57) wyjechał 
do Francji z terenu woj. kosza
lińskiego ks. Henryk Paruzel, 
przedstawiciel Międzyn. Katol. 
1 nii Esperanckiej w Polsce. cz*o 
nck Zarządu Głównego Esperan 
♦ (stów w Warszawie. Ks. H. 
Paruzel będzie gościem Francu
skiej Katol. Ligi Esperanckiej. 
weźmie udział w naradach esje- 
rantologów katolickich zapras/as 
jac uczestników kongresu do 
Warszawy na Światowy Zja.d 
Esperantystów w 1959 r.

A. Zet.

sięgają
Odpowiedzi na postawione 

pytania będziemy szukać w 
zakładach pracy.

OBIEGAŁA ZAKŁAD
LISTA...

Emaliowana tabliczka z napi
sem: „Powiatowy Zarząd Łączno
ści w Drawsku**, Tutaj zbierano 
podplśy za pozostawieniem dy
rektora. Z rozmów wynika, że 
każdy z obecnych pracowników 
tego zakładu woli starego dyrek
tora fachowca niż sześciu pozo
stałych lekarzy, którzy są nieu
kami i nie potrafią leczyć. Listę 
podpisało z tym przekonaniem 
kilkanaście osób. Rozmawiamy ze 
starym urzędnikiem PZL Powia
da, że stary dyrektor to dobry

Nowy system podatkowy 
w rzemieślniczych spółdzielniach 

zaopatrzenia i zbytu
p RZYCZYNĄ poważnego 
• odpływu członków z rze 

mieślniczyeh spółdzielni zaopa 
trzenia i zbytu, a nawet likwi
dacji szeregu spółdzielni z te
go powodu, były wysokie na
rzuty, które rzemieślnicy mu 
sieli płacić na utrzymanie spół 
dzielni. Sumy te szły m. in. 
na podatki, jakie sjbółdzielnie 
płaciły od obrotów, niezależ
nie od tego, że podatek obro
towy i dochodowy płacili rze
mieślnicy swoją drogą. Tak

korzenie

więc te same obroty były w 
praktyce podwójnie obciążone 
podatkiem obrotowym.

NOWY system podat
kowy, który opracowany zo
stał przez Ministerstwo Fi
nansów i Związek Rzemieśl
niczych Spółdzielni Zaopatrzę 
nia i Zbytu, znosi podatek 
obrotowy, który płaciła spół
dzielnia. a w związku z tym 
zostają obniżone narżtity, któ
re obciążały rzemieślników, 
z 12 proc, do 6 proc. W spół- 
dzielnicach, w których 6-pro~ 
centowe narzuty nie wystar
czyłyby na prowadzenie dzia
łalności spółdzielni, może być 
pobierany nadal narzut w wy 
sokości 12 proc.

Nowy system podatkowy 
ma wejść w życie w najbliż
szej przyszłości.

fachowiec, ale cl młodzi też. Np. 
dr Pietraszkiewicz wyleczył go. 
ą.e oni mogą odejść. Listę pod 
pisał. Dlaczego? — „Nie wiem".

Kierowniczka kadr narzeka na 
dr dr Swilałę i Początka. Z wiel
kim przekonaniem broni starego 
dyrektora.

— Czy pani podpisała listę?
— Oczywiście
Kierowniczka kadr wyjaśnia, że 

wszystkie zakłady pracy podpisy
wały takie listy, a do nich przy
szli aż (!) z TOR-U agitując za 
starytn dyrektorem.

Dyrektor Koszalińskich Zakła
dów Mięsnych w Drawsku dyplo. 
matycznie oświadcza: „Listę pod
pisałem, jak podpisuje się wszyst. 
kle listy obiegowe. Po szczegóły 
proszę się zwrócić do przewod
niczącego rady zakładowe!". Sta
nisław Schoen Jest jowialny, 
szczery. Opowiada:

— Przyszedł tu do nas sekre
tarz. Komitetu Miejskiego partii 
tow. Górski Mówił, że wszędzie 
podpisują listy za starym dylek 
torem. Podyktował nam nawet 
tekst 1 powiedział, aby listę od
nieść do komitetu

— Czy wiedzieliście, że wszyscy 
młodzi lekarze odejdą, gdy pozo
stanie dyrektor?

— Nie. Nikt ml o tym nie mó
wił.

Długoletni mieszkaniec Draw 
ska, przewodniczący Prez MRN 
w Złocieńcu Jerzy Stankowskl 
ma duże zastrzeżenia do zerga- 
nlzowanej przez Jana Romankę. 
członka egzekutywy Komitetu Po
wiatowego PZPR, masówki w Re
jonie Lasów Państwowych. Było 
tam podobno najwięcej przeciw
ników dyrektora.

Tak oto poczęła się. rodzić 
w Drawsku plotka, uieplotka: 
komitet organizuje akcję ..

Sekretarz KM tow. Górski 
twierdzi: — Żadnej akcji nie 
organizowałem. Wyrażałem 
tylko w zakładach pracy swo
je zdanie w sprawie sporu 
lekarzy.

Komu więc i po co było 
potrzebne rozdmuchiwanie do 
takich rozmiarów sprawy szpl 
tala? Czy nie ma w mieście 
lub powiecie innych palących 
problemów?

opinii zdolnego, ' doświadczo
nego chirurga. Nikt mu nie 
rzuca w twarz kalumnii. Ale 
ten chirurg, będąc jednocześ
nie dyrektorem szpitala, nie 
umiał sobie zaskarbić zaufa
li.a'młodych lekarzy, rozwinąć 
i wykorzystać ich .energii i 
inicjatywy, pomóc im w zdo- 
byciu specjalizacji. Zdani na 

I siebie, widząc, że nie mają 
I wpływu na poprawienie kary
godnej sytuacji szpitala — 
zaprotestowali .listem do Wy
działu Zdrowia.

Młodzi lekarze powinni do
czekać się rehabilitacji ze 
strony opinii publicznej mia
sta, powinni doczekać się re
habilitacji ze strony miejsco
wych władz.

JADWIGA SLIPINSKA
ZBIGNIEW SZABRAŃSKI

PS. Tuż przed oddaniem arty
kułu do druku otrzymaliśmy od
pis uchwały nr 25 10757 Prezy
dium Powiatowej Rady Narodo
wej w Drawsku z dnia 8 lipca 
W57 r. UchWał* dotyczy rozpa
trzenia spraw personalnych ob
sady lekarskiej szpitala powiatu- 
wegó w Drawsku. W uchwale tej 
z prawdziwym zdumieniem mię
dzy innymi czytamy:

„Wniosek lekarzy szpitala po- 
ą kitowego o natychmiastowa zdję
cie obywatela Piotra Seneńki ze 
stanowiska dyrektora szpitala po- 
v iatowego uznać za bezpodstaw
ny w świetle stawianych mu za
rzutów. Przyjąć natomiast rezy
gnację obywatela Piotra Sene^ki 
zc stanowiska dvrrktora szpitala 
powiatowego z tym, że rozwią
zanie stosunku służbowego nastą
pi z dniem 31 października H57 
roku”.

I dalej:
„W miesiącu listopadzie 19S7 r 

ogłosić konkurs na obsadę stano- 
wiska dyrektora szpitala powia
towego. Obywatel Piotr Seneńki 
bidzie miał prawo udziału w 
konkursie na równi z innymi le
karzami**.

Chyba brak w tym konsekwen 
cjl. J. S. i Z. s.

Prezes Związku 
Nauczycielstwa Pol
skiego w Złotowie. 
Stefan Piszczek, wy 
głasza referat 
dowy.

Suita „Jak Polska długa i szeroka** w wykonaniu tespom 
tanecznego KW MO w Koszalinie cieszyła się dużym powodze
niem. Na zdjęciu: fragment wesel* lubelskiego.

Więcej uwagi 
inwestycjom 
w PGR-ach

Ostatnio Ministerstwo Kontro
li przeprowadziło kontrolę na te 
renie zespołów PGR podległych 
WZ PGR w Koszalinie, w zakre 
sit celowości planowanych inwe
stycji.

Kontrola ustaliła niereal
ność planów inwestycyjnych, 
oraz niewłaściwe wykorzystanie 
kiedytów.

Skreślono z planowanych in
westycji 88 obiektów Zmniejsza 
no również limity w siedmiu 
obiektach na sumę ponad pól 
min. zł. Powstałą rezerwę półto
ra min. zł. przeznaczono na roz 
budowę zakładów wytw ńiaie- 
ralów budowlanych.

Powyższe fakty świadczą, ie 
\' Z PGR w Koszalinie oraz ze 
spoly PGR niedokładnie anali
zują możliwości właściwego wy 
korzystania kredytów, jak rów
nież nie znają realnych potrzeb 
inwestycyjnych.

Chen

Mieszkańcy Zlotowa wylegli na 
ulice I place, czekają na uroczy
sty pochód.

Z uroczystości w Złotowie



Ksawery Pruszyński

Człowiek 
z rokokowego kościoła 

(DOKOŃCZENIE)

Dopiero o drugiej w nocy, kiedy nawet ta północna, nor
weska noc jest bardziej do qocy podobna, jeden podpełzł 
od nas ze sznurem i potem windowaliśmy na pozycję te po
rzucone przez rannych termofory. Były cholernie ciężkie 
i zaczepiały się o każdy wykrot. Jeden się otworzył i wszy 
stko było zamrożone na kość, ale drugi był gorący. Usta 
sobie bractwo popiekło.

Następnego dnia odpełzł sobie na bok kapral. Chudzik z je' 
denastej drużyny. Był z Nowego Sącza i chwalił się, ze 
zna góry i że za tamtym wykrotem nikt go nie wypatrzy. 
Wypatrzyli, ledwo tylko spodnie spuścił, ustrzelili. Dostał 
trzy kule, wszystkie w pierś i brzuch. Zakręcił się tylko i za
krzepł.

W plutonie szedł pomruk:
— Jedzenia już nie dopuszczają, a teraz jeszcze 1 na stro

nę nie można. Niechby tak Katanów tu dali, niechby zo- 
baczyli-!

A zawziętość poczęła podnosić się takż.e, a ile razy kto 
popatrzył na te trupy, z których każdy swoje godziny przy 
nas przeleżał, to ją sobie jeszcze bardziej zaostrzał. Było jasne, 
że ktoś podkrada się gdzieś pod nasze linie i potem stamtąd, za 
czaiwszy się wali. Kapral Gruda, ten z Hiszpanii, opowiadał 
coś niecoś o tąkich strzelcach wyborowych, których posyła 
si^ tak właśnie, i że z tym mieli dużo biedy w Guadarramie 
i w Casa del Campo. 1 nawet porucznik słuchał go uważni0, 
bo choć nie lubił Grudy za pyskowatość i brak fasonu, to 
jak dochodziło do frontu, z nikim się tak nie liczył.

Ale wieczorem wystarczyło, aby Józek Stanisz z moje] dru
żyny się wychylił, tylko by stanowisko trawą opatrzyć; dostał 
w plecy jak nic. Nigdy tam nie padał strzał daremny. Te 
dwa w Józkowe plecy daremne nie były. Męczył się długo 
i próżno. Jedna kula musiala mu poharatać coś w stosie 
pacierzowym, bo sparaliżowany był zupełnie. Cały czas plakat 
A-. gdy mu się usta wyprostowały po skonaniu, miał je cale 
pogryzione do krwi.

Nim jeszcze skończył, już sytuacja była zupełnie nic do wy 
trzymania. Porucznik posłał meldunek o tym wszystkim, a sztab 
odpowiedział/ żeby nadesłał wnioski i że nas zmienią nie 
wcześniej jak za tydzień. Było źle. W trzeci) dniach straciliśmy 
pięciu, jakby ich zdmuchnął ktoś niewidzialny. 1 nic. Jedni za
częli p\skować coraz głośniej, drudzy zacięli się jeszcze bar
dziej. Chudzik przyjaciół nie miał, chyba takich, co mu tam 
jeszcze po śmierci wygarnęli z kieszeni, co było. Ale Józek 
Stanisz był łubiany przez wszystkich. Przez Grudę chyba naj
bardziej. I wtedy właśnie Gruda zameldował się na czujkę 
i poszedł z peryskopem Chłopcy mieli do Grudy zaufanie. 
Pomyśleli, że teraz coś będzie. Lepiej się- poczuli i dlatego, 
że poczęła nadchodzić mgła, górska, mokra, jak wata. Wtedy 
ślepia trzeba było wytężyć w to białe, ale tamci też widzieć ani 
strzelać nie mogli.

A Gruda, naraz, żeby go posiać na patrol.
Porucznik się nie godził. Raz. że regulaminowo jednego na 

patrol posyłać nie wino, po drugie, że już marnować ludzi 
nie chciał. Tam w dole, w sztabie, pewno mu nie będą 
wdzięczni za tych kilku. Ale wreszcie przystał. Gruda miał zejść 
sam i na swoją rękę „przepatrzeć teren*'. Gruda wysłucha* 
tego wszystkiego z obojętną grzecznością. Wiedziałem i porucz
nik wiedział, i wszyscy wiedzieli, że on i tak zrobi po swoje 
mu i że to po swojemu będzie najlepsze.

1 poszedł.
— Już ja wam tego sk....syna dostanę — powiedział na od

chodnym. 1 wtedy właśnie przyszła nam po raz pierwszy mysi, 
że tam jest tylko jeden określony wróg Jeden człowiek. Zaczaja 
się gdzieś i śmierć nam posyła swymi kulami. Porucznik 
wprawdzie mówi! dużo o słynnym ogniu pośrednim cekaemów, 
o jakimś niemieckim punkcie obserwacyjnym na górze nad 
Narwikiem, o doskonałych szkłach, aleśmy coraz mniej wierzyli 
w to wszystko. Już bardziej uwierzyliśmy wkrótce w czaiy. 
Gdyby tak zeszło jeszcze kilka dni i padlo jeszcze paru, wie
rzylibyśmy w nie chyba na pewno. W tych górach samotnych 
tę niewidzialną, szybką w swym ukąszeniu śmierć musiało 
nasyłać zle.

Gruda miał wrócić po godzinie. Wrócił po trzech. Zbliżało się 
już chyba południe i już mgła miała się przerzedzać. Jako 
pierwsza tego oznaka przebiło się wyraźniej smutne, polarne 
słońce, potem zamajaczył, jak czarny żagiel, cień owych świer
kowych gałęzi. Potem z mgły poczęło wyzierać wszystko, po
woli, ale coraz wyraziściej. A Gruda jakby się spieszy. Nawet 
nie opuścił się w dół do porucznika, tylko zaraz; — Panie 
podchorąży, podciągniemy my te maszynki, tamtą o. i tę. — Było 
coś takiego w tym pytaniu, że jakbym ja nie podciągnął, to 
by chłopcy i tak podciągnęli. 1 był jakiś nerwowy, radosny 
pośpiech'.

— Tak, tak — mówił Gruda — tak, o tak...
Pomyślałem, że w ten sposób wysunięte, będą przecież, wi

doczne od razu już za kilkanaście minut, gdy mgła odejdzie zu 
pełnie. Ale Gruda nastawiał już mój erkaem, jakby nie ufając, 
że ja zrobię to dobrze. I znowu czuło się, że tym razem cos 
się odmienia na pozycji.

Leżeliśmy teraz przywarci, on do tamtego, ja — w niskiej 
trawie. (Pomyślałem na moment, że tak właśnie leżał Józek 
Stanisz i że lepiej już w głowę od razu niż w kręgosłup).

Aż głosem do ziemi, jak warknięciem, poderwał Gruda:
— Panie podchorąży, a teraz długą serią, długą, najdłuż

szą... prosto w te śwlereczki, w te świerczynki... w górze, w 
górze. Tam on się utaił za tą mgłą.

Na drzewie.
Mgnienie olśnienia nagiego, niespodziewanego, przeszło przez 

mózg. Naprawdę olśnienie. Nawykliśmy do tego, że przeciwnik 
leży, że czołga się, wtula w ziemię. Tego nas uczono. Drzew 
nie braliśmy pod uwagę. Czarna płachta świerków czerniła 
się przed nami obojętna, nie dostrzegana. A właśnie... *

Ooie serie rozświergotały się naraz i od samego tego huku 
zrobiło się nam wszystkim radośnie. Ten huk był potrzebne. 
I w tej chwili doznałem tego samego uczucia, jakiego doznaje 
myśliwy w poleskiej polarnej mgle, kiedy z drzewa przed nim 
zrywa się, szumiąc głucho łopotem, iakiś ospały, a spłoszony 
ptak. Tylko ptak się nie zerwał. Wielki, czarny kształt odrywał 
się od czerni świerszczyny i spadl poprzez gałęzie w dół. Erka 
emy trzęsły się rechotem swych serii. Kiedy kształt obsunął 
się w niż już szybciej, kiedy ugiął sie w upadku o ziemię, 
nabrał naraz wyrazistości Był człowiekiem.

Gdzieś, z nie wykrytych, wtulonych w mech pozycji nie
mieckich rozdzwoniło się ujadanie tamtych maszynek ale było 
poniewczesne. Myśmy nawet odciągnęli nasze. Nie raczyliśmy 
odpowiadać. Pozycję całą w owe mroźne rano rozprężać poczę-

Dlaczego nie mogę

zostać ateistą

LĘK

B
O widzisz, Jest coś, co 
wywołuje we mnie 
Kaidy chyba z nas odczu 
wa pewien niepokój, czu 
je sic odpowiedzialnym 
za własne życie, z Którego trze»a 

będzie kiedyś zdać rachunek. 
Czy ja wiem, co mnie czeka po 
śmierci...

RADOŚĆ
Pomyśl ile człowiek traci, gdy 

w nic nie wierzy. He wzruszeń 
daje dziecku komunia, nabożeń
stwa. Religia uspokaja tęsknoty 
serca, daje nadzieję, podpowiada, 
jak należy żyć, hamuje złe popę
dy.„ Po cóż ją oddawać pod sąd 
rozumu, skoro dostarcza różnycn 
przeżyć, jest naszą radością w naj 
trudniejszych dniach, Religia Jest 
pożyteczna...

SŁABOS0

Mam Już 57 łat. Jeden syn od 
czterech lat Jest sędzią, drugi 
ma dopiero dwa 
naście lat. Temu 
małemu chcę po
święcić resztę ży 
cia. Widziałem 
dwie srogie woj 
ny 1 często we
stchnienie do Bo 
ga przynosiło mi 
ulgę. Więc nie ma 
powodu, bym swe 
go najmłodszego 
syna nie miał 
wychowywać w 
duchu rellgll. 
Starszy zaś nie
interesuje się tymi sprawami. Nie 
praktykuje. Nie ma czasu, Jest 
zajęty uwijaniem swego gniazd
ka. Sam, młody 1 silny, liczy tyl 
ko na swoje ręce. Zle o Bogu nie 
mówi, ale widzę, że mu teraz jest 
niepotrzebny. Może, gdy bęuzie 
taki stary jak ja. Może wtedy, 
czując swoją słabość, będzie cncial 
mleć w Bogu oparcie. Ach, pa
nie, trudne to sprawy. Nie ma 
czasu nawet o nfch myśleć, gdy 
głowę trzeba łamać: Jak tu za
robić. A poza tym niech pan po
wie, czy warto mnie, nauczycielo
wi, zajmować się tymi sprawami 
publicznie. Po cóż mam się nara
żać na pokazywanie palcami. Wie 
rzę czy nie, to moja rzecz. Nie 
zawadzi, gdy zobaczą mnie w 
kościele. Uniknę złych Języków...

TYLKO BEZ IRONICZNYCH 
UŚMIESZKÓW

Niechaj nikt się nie waży zby 
wać takie oświadczenia ironicz
nym uśmieszkiem. Tylko głupiec 
lub jakiś pozer może sobie na 
to pozwolić. Każde uczucie ludz 
kie musi się spotkać z szacun 
kiem. Ze zrozumieniem. Ten kto 
by chciał lekceważąco machnąć 
ręką na dorobek ludzkiego ży
cia składającego się ze wzio 
tów i upadków, jest godzien tyl 
ko pogardy. Ci, zaś, niecierpli
wi ateiści; którzy- wyobrażają 
sobie, że zapatrywania osobiste 
można zmywać jak pobrudzoną 
dioń, niechaj szybko włożą gło
wę pod kran.

Nie bądźmy niecierpliwi potna 
gając ludziom wyzwolić się z 
jarzma zapatrywań religijnych. 
Postarajmy się zrozumieć dla
czego nie mogą zostać ateista
mi. co im w tym przeszkadza

Trzeba doprawdy wielu lat 
pracy, aby ludzie mogli sobie 
przyswoić światopogląd atei
styczny. Ten zaś, związany jest 
nie tylko z praktyką życia, ale

w dużej mierze uzależniony jest 
od poziomu intelektualnego, od 
zdolności myślenia i posiadanej 
wiedzy. Jest on sprawą wy
kształcenia zupełnie nowych na
wyków, stworzenia odmiennej 
tradycji, całkowicie innego, po 
zbawionego wpływów fideistycz 
nych, wychowania umysłowego

Spróbujcie wyperswadować ko 
muś, że bojaźń przed Bogiem 
jest czczym wymysłem. Czy 
twoją, człowieku, winą jest, żeś 
się urodził w rodzinie religij
nej? Bo przecież gdyby clę za 
miodu nie straszono Bozią, nie 
mówiono przy każdej okazji, ze 
Pan Bóg cię skarżę, więc bądź 
grzeczny, posłuszny itp. — nie 
odczuwałbyś tego lęku, który 
w ciebie wpojono.

Wielu ludzi rozumie, że reli 
gia roi się od niekonsekwencji

i nielogiczności. A jednak wyda 
je im się, że Jest pożyteczna. 
Nie potrafią bowiem odróżniać 
przeżyć wartościowych od mniej 
wartościowych. Nie starają się 
o głębsze poznanie swych prze
żyć, zadowalając się pozorem. 
Nie potrafią zrozumieć, że nasze 
doznania są niezależne od reli 
gii. Jednakowo przecież muzyka 
wzruszać będzie i wierzącego 
i ateistę. Ale ci, którzy uważają, 
że jest ona rezultatem natchnie
nia boskiego, nie dadzą się tak 
łatwo przekonać. Trzeba na to 
cierpliwej pracy.

Także i tych ludzi trzeba zro
zumieć. których zmęczyło życie, 
odebrało im nadzieję i aktyw
ność.

Postarajmy się zrozumieć, źc 
trzeba stoczyć wiele bojów ze 
sobą sarnim, aby się pozbyć bo- 
jaźiri przed tym nieznanym po 
śmierci. Jakiegoż trzeba usilne
go samowychowania, aby czło
wiek mógł zrozumieć, że staj? 
się ludzki w działaniu, nfe wów 
czas gdy oczekuje zaspokojenia 
swych tęsknot w niewiadomym 
bycie:,file. wtedy, gdy ten byt 
podporządkowuje sobie. Nie wte 
dy, gdy obawia się zakłócenia 
swego utrwalonego trybu życia 
ale wówczas kiedy wyzbywa 
się tendencji hamujących poszu
kiwanie prawdy. I nie wtedy 
jesteśmy hardziej ludzcy, gdy 
szukamy przeżyć w tym co ma 
mi. co jest pozorem prawdy a 
często fałszem ale wówczas gdy 
wybieramy przeżycia rzeczywiś
cie wartościowe.

Prowokujmy więc ludzi do 
myślenia pamiętając o tym, że 
prawda dla tego, co ją odkrywa 
i dla tego, który musi się jej

ła rozkoszna, radosna ulga. Wszyscy cisnęli się do peryskopów 
aby go widzieć. Tam, pod drzewem. Przez szklą widzieliśmy 
go dokładnie. Musiał konać dosyć długo, bo grzbiet jego 
podnosił się i opadał. Jakby się ranny krztusił. Aż ostatecznie 
opadl. Kolo południa. 1 zesztywniał. Wiaśnip wtedy, kiedy Gru
da opowiadał, jak to „przycupnąwszy se we mgle" zobaczył 
Niemca; jak podkrada! się, korzystając z mgły, pod drzewo. 
Nie mógł wtedy strzelić, nie ruszył się i dopiero kiedy zrzedła, 
wrócił do nas. Dzień w ogóle był mglisty i kiedy po południ,) 
znowu zaczęło się mglić, porucznik wysiał dwu ludzi, aby ob 
szukali zabitego i wzięli co przy nim było. Ochotników tym. 
razem nie brakło. Wrócili dosyć prędko. Porucznik pisał meldu 
nek o wszystkim do sztabu, goniec imał zaraz zanieść. Mnie 
kazał „podyktować dane". (Sam po niemiecku nie cwtał.). 
Na pniu leżały dokumenty Niemca. Portfel, książeczka wojsko
wa. pistolet automatyczny, lornetka Zeissowska. Był o 250 me
trów od pozycji: jakżeby nie miał w nas bić jak do kaczckl

Porucznik pisał, a ja wziąłem właśnie do ręki wojskową 
książeczkę Niemca. Wszystkie wojskowe książeczki są jakieś 
do siebie podobne. Ta była pisana gotykiem; dawno już nie 
czytałem gotyku, więc szło mi to trudniej. Porucznik tymczasem 
czytał i pisząc i... urywał:

„Z załączonej książeczki wojskowej Nr..."
Podałem mu numer.
„Wynika, że był to..."
„Starszy strzelec" — przetłumaczyłem. 
„Nazwiskiem..." — Ciągnął dalej porucznik. 
1 naraz zatrzymało mnie to nazwisko.
— Co, nie może pan odczytać — pytał porucznik.
— Nie, mogę — odpowiedziałem — owszem. Nazwiskiem 

Kurt Laube. L, A. U, B, E. — L jak...
Nie. nie widziałem —- L jak co... Ale porucznik pytał dalej 
Pytał jak w ewidencji.
— Urodzony
A ja odpowiedziałem jak w ewidencji. Zupełnie jak w ewi

dencji. Tyle razy miało się z łym do czynienia:
— Urodzony w Wieś, dnia 17 septembra 1917 roku. Wieś pisze 

się W. I. E. 'S.
— Wieś? — przeczytał sobie porucznik. — To może ze 

Śląska?
— Nie, panie poruczniku — odpowiedziałem znowu — to w 

Bawarii. Taka niewielka mieścina w południowej Bawarii.
— Skąd pan to wic? — zaciekawił się zaraz porucznik. — 

Jeżeli niewielka mieścina? W Bawarii? A to brzmi tak po pol
sku. Pan zawsze wszystko wie...

Odpowiedziałem jakimś niezwyczajnym sobie głosem, ale 
chyba przekonywająco:

— Wiem, ho kiedyś tam byłem: tam jest bardzo piękny 
rokokowy kościół na północ od Alp...

wyuczyć, to nie to samo. Doro
śli np. narzucają się młodym 
ze swoim doświadczeniem i zdo 
bytą mądrością. 1 dziwią się 
bardzo gdy córka czy syn po 
stępuje nie' tak jak sobie życzą 
A to dlatego tylko, że nie mo 
gą pojąć, iż prawda odkryta sa 
niedzielnie daje więcej radości 
aniżeli przywłaszczona sobie, 
otrzymana w podarunku. Z tej 
myśli wynikają ważne

KONSEKWENCJE.

Mianowicie te, że jeśli ludzie 
uczestniczą w procesie zdoby
wania prawdy, to ta prawda 
jest dla nich czymś niezwykle 
wartościowym. Taka prawda sla 
je się własnością, której si; 
nie odda za żadne skarby. Wilio 
sek stąd? Ze zadaniem ateistów 

jest nie tylko dy 
skutować ale 
wiedząc o tym 
dlaczego Ifidzie 
z takim uporem 
bronią swej wia 
ry, organizować 
ich do procesu 
tworzenia.

Zważmy tu ta 
ki moment. Po 
dwunastu latach

zaskoczyło ludzi roczarowanie 
z powodu niespełnienia wielu 
haseł, w imię których pra
cowali. A gdy się ktoś raz 
sparzy, będzie później dmu 
chał na zimne. Nic wystar
cza więc mówić komuś: zostań 
ateistą bo to zapatrywania ta 
kle to a takie. Nie uwierzy — 
musi się sam przekonać. Skoro 
więc powiedzieliśmy już w po
przednim szkicu, że ateizm jest 
uświadomieniem sobie, że czło
wiek sam jest przedmiotem swe 
go działania i zdolny jest do 
przekształcania rzeczywistości 
— należy mu ułatwić, by się o 
tym przekonał. Tu wreszcie do 
tykamy sprawy najważniejszej. 
O ile dawniej częściej zajmo
wano się upowszechnianiem 
„sukcesów na miarę i skalę*', 
to teraz mówimy o nich skrom
niej, ale za to tworzymy je z 
polną odpowiedzialnością i rze 
teiną świadomością tego, co do 
konaliśmy bez mydlenia sobie 
oczu. Daje to faktyczną radość 
z tworzenia. A jeśli tak jest, to 
kształtuje się światopogląd 
prawdziwy, wyrastający z wy
grywanej walki o byt. Ten bę
dzie zrozumiały dla każdego 
i będzie miał wiciu zwolenni
ków. Wśród nich zaś będzie co 
raz mniej takich, którzy wzdy
chać będą do niebios, mniej ta
kich. którzy modlitwą próbowali 
zmienić swe materialne położe
nie. Ludzie się będą przekony
wać, że rezultaty ich pracy i 
ich zwycięstwa nie są dziełem 
boskim ale ich własnych rąk. A 
więc aktywne uczestnictwo w 
procesie wytwarzania i tworze
nia jest podstawowym argumen 
tern ateistów.

B. PEPEL ।

Z obiektywem 
po Ziemi 

Koszalińskiej

Latarnia morska w Jaro
sławcu.

Fot. Cz. ORŁOWSKI

»Brodowy« strajk
Przez długi czas trwał oso

bliwy strajk młodzieży mę
skiej we wsi Tope, w stanie 
Bombaj. W ciągu dwu i pól 
roku żaden z młodych ludzi 
ze wsi nie golił się, aby po
przeć żądania młodzieży w 
sprawie budowy szkoły.

Historia zaczęła się w chwi
li objęcia tej wsi programem 
tzw. narodowej służby rozwo
ju, który stanowi ciekawą 
formę współpracy administra
cji państwowej z ludnością 
wiejską w dziedzinie podnoszę 
nia produkcji rolnej, rozwija
nia oświaty, kultury itp. We 
wsi Tope postanowiono mię
dzy innymi wybudować nową 
szkołę, łącz wpływowi miesz
kańcy podzielili się na 2 gru
py, które w tej sprawie roz
poczęły długotrwały spór. Jed
ni chcieli budować, drudzy 
nie. W celu zakończenia te
go sporu młodzież męska wsi 
postanowiła nie golić się do
póki szkoła nie zostanie zbu
dowana. Po dwu i pół la
tach, mogą oni obecnie zgolić 
swe długie brody i podjąć 
naukę w nowej szkole. Strajk 
„brodowy" wygrali.

Jedną z licznych radzieckich placówek naukowych blorącycn 
udział w obserwacjach w rainS ch grogramu Międzynarodowego 
Roku Geofizycznego Jest Abastumońskle Obserwatorium Astro
fizyczne w Gruzińskiej SRR. Bada ono aktywność słońca, 
Świecenie nieba nocnego oraz warstwy ozonu w atmosferze. 
W związku z rokiem geofizycznym w obserwatorium urucho
miono specjalny pawilon dla cńromosfcrycznego teleskopu I sło
necznego przyrządu spektralne go.

Na zdjęciu: kandydat nauk flzyczno-matematycznych T.' Raa- 
madzo przy chromosferycznym teleskopie do badania aktywno
ści promieniowania słońca.

(Foto - CAF>



Ponad 300 izb 
otrzymali w lipcu 
mieszkańcy
Koszalina

W ostatnich dniach około 
800 koszalinian otrzymało 
nowe mieszkania. Tylko w 
jednym ponad 120-izbowyni 
bloku nr 15 przy ul. Włady
sława IV zamieszkało bli
sko 300 osób. Również ok. 
500 osób otrzymało miesz
kania w nowych blokach 
przy ul. Grottgera i Zawi
szy Czarnego. (Gós)

Nauczyciele uzupełniają 
swe kwalifikacje

PRACOWNICY POSZUKIWANI

My się na to 
nie zgadzamy

U7 kiosku nr I CZPM ni 
dworcu autobusowym w Koszuli 
nie spragnieni pasażerowie, cze
kający na autobus, mogą napić 
si; mleka, kefiru czy zjeść por
cję lodów. Nic w tym szczegól
nego, powie czytelnik, przecież 
wiele kiosków sprzedaje mleko 
i kejir. Tak. ale w kiosku nr l 
mleko podoje się w brudnych 
butelkach po kefirze. My i po
dróżni na to się nie zgadzamy. 
Szklanek w Koszalinie nie bra
kuje, trzeba tylko zatroszczyć 
Sie o to, aby znalazły się one 
również w kiosku CZPM.

Okres wakacyjny jest szcze
gólnie dogodny dla uzupełnia 
nia kwalifikacji nauczycieli. Naj 
więcej nauczycieli o niepelnycn 
kwalifikacjach pracuje w po 
wiecie słupskim a ogółem w 
województwie jest ich ok. 4U9 
Kształceniem ich zajmuje się 
rejonowa komisja kształcenia 
czynnych, niekwalifikowanycli 
nauczycieli. W roku bieżącym 
komisja zorganizowała dwa kur 
sy (lipiec): w Słupsku i Świ
dwinie oraz kurs dla wycho 
wawczyń przedszkoli w Wałczu

Z kursów tych korzystają za
równo nauczyciele, którzy nic 
mają pełnego wykształcenia 
średniego, jak również i ci, któ 
rzy mają dyplom maturalny, 
kcz nie uzupełnili go wykształ
ceniem pedagogicznym. Obecnie 
na kursach w Słupsku i Świ
dwinie znajduje się 250 nauczy
cieli. Należy zaznaczyć, że w 
łatach następnych podobne kur 
sy nie będą już organizowane, 
gdyż do pracy w szkolnictwie 
będą przyjmowani tylko ludnie 
o pełnych kwalifikacjach. Np. 
w roku bieżącym spośród 170 
absolwentów szkól wyższych, 
którzy chcą pracować jako nau
czyciele w naszym wojewódz
twie, tylko 20 otrzyma zatrud
nienie w szkołach średnich. Po
zostali podejmą pracę w szko
łach podstawowych.

Z tego wynika, że nie ma 
obecnie powodów, by zatrudniać 
w szkołach ludzi o niepełnych 
kwalifikacjach.

Pewna ilość nauczycieli z na

s/ego województwa kształci się 
korespondencyjnie w Liceum 
Pedagogicznym w Szczecinie. 
Z tej formy kształcenia korzy
stają przede wszystkim nauczy
ciele, którzy ukończyli 9 klas 
szkoły średniej.

Dla nauczycieli pragnących 
pogłębiać swe umiejętności Mi
nisterstwo Oświaty zorganizo
wało w tym roku kursy specja
listyczne jak np. kurs dla wy 
kiadowców chemii i fizyki w 
Słupsku. Na kursie tym zosta 
li zgrupowani nauczyciele z ca 
lego kraju, wykładający te 
przedmioty w szkołach średnich 
i podstawowych.

Poza tym we wrześniu br 
otwarte zostanie w SlupsKu 
dwuletnie Studium Nauczyciel

skie, w którym będą kształcić 
się nauczyciele mający pełne 
wykształcenie średnie. Absolwen 
ci studium otrzymają prawo na 
uczania w klasach 5, 6 i 7. Na 
tych samych prawach istnieć 
będzie trzyletnie zaoczne stu
dium przy'nowootwartym słup
skim Studium Nauczycielskim.

Sporo naszych nauczycieli 
uczy się również zaocznie na 
wyższych szkołach pędagogicz 
nych i uniwersytetach w całym 
kraju. Najwięcej nauczycieli 
kształci się zaocznie na WSP 
w Gdańsku, chociaż i nie brak 
ich na studiach zaocznych w 
Warszawie, Poznaniu a nawet 
i w Opolu.

(L)

Czus nareszcie skończyć
z obiecankami

W początkach czerwca zamie
ściliśmy notatkę pod obiecującym 
tytułem: „Nareszcie będzie otwar
ty", w której donosiliśmy, fi wg 
informacji kierownika sekcji spo
żywczej PSS — Fertały ...„w naj
bliższych dniach uruchomiony zo
stanie wreszcie w lokalu przy ul. 
Armii Czerwonej (za apteką) 
sklep z artykułami spożywczymi". 
Po tej informacji niejeden z 
mieszkańców Koszalina odetchnął 
z ulgą, że wreszcie po wielu nile 
siącach oczekiwania ładny, bdpo- 
wiednl lokal przestanie być bez
użytecznym, że i tej dzielnicy 
przybędzie Jeszcze jeden sklep, 
że...

Tymczasem okazało się, iż ob. 
Fertała... pomylił się. Do dziś bo
wiem lokal nadal świeci pustką. 
Ob. Fertała wyjaśnia, że „wszyst
ko jest przygotowane i sklep daw

no mógłby być już otwarty, tyl
ko... nie ma odpowiedniego per
sonelu".

Nie zgadzamy się jednak ze sta
nowiskiem ob. Fertały. O wery
fikacji pracowników handlu mó
wi się i pisie przecież nie od 
dzisiaj, nawet nie od miesiąca. 
PSS mogła więc nieco wcześniej 
pomyśleć o doborze personelu. 
Wydoje nam się, że takiego „mar- 
nctrawstwa lokalowego" nie moż
na dłużej tolerować. Albo lokal 
trzeba zużytkować na inny cel, 
allw — co jest bardziej potrzeb
ne — w jak najszybszym czasie 
sklep uruchomić. Domagają się te
go mieszkańcy ul. Armii Czerwo
nej oraz okolicznych ulic.

^k)

Adria — Biedny może umie* 
rać.

Seanse o Rodź. 15, 17, 19 1 21.
WDK — Zwyciężyły kobiety.
Seanse o godz. 15, 17, 19 i 21.
MUZA — Skradziony uśmiech.
Seanse o godz 18 i 20.
ZACISZE — Sala nr 9.
Seanse o godz. 18 i 20

MPRB — Wzgórze 24 uie odpo
wiada.

Seans o godz. 20.

PROGRAM I na fali 1322 m 
ua dzień 24 lipca (środa)

Program dnia: 8 15, 11.50. :5.08.
Wiadomości: 5.00, 6.00, 7.00, 8.00, 

12.04. 15 00, 19.00, 21.00. 23.00.
Od godz. 5.00 do 8.15 transmisja 

pr. II. 8.20 Gra orkiestra Manto. 
vaniego. 8.35 Muzyka i aktualno
ści. 9.00—11.50 Przerwa. 12.10 Aud. 
aktualna. 12.20 Muzyka lud. róż
nych narodów. 12.50 Mało zespoły 
K.zr. i soliści. 13.20 Południowy 
koncert popularny. 14.20 Koncert 
w wyk. ork. i chóru rozgł. wroc
ławskiej PR. 15.05 Komunikat o 
stanie wód. 15.10 Pieśni w wyk.

KONKURS
»Parada złomu«

Zamieszczając kolejny ry 
sunck konkursowy przypo
minamy, że rozwiązanie 
należy przesłać na specjal
nym kuponie, po ukazaniu 
s’e ’'”~ystkich rysunków.

K. Zachwatowicz. 15.30 Słynne 
orkiestry rozr. 16.00 Z życia Zw. 
Radź. 16.30 Utwory fortep. De- 
bussy'cgo. 16.45 Piosenki radziec
kie. 17.15 Koncert popotudn. 18.00 
„Pustelnia parmeńska" — ode. 1 
pow. Stcndhala. 18.20 „Pieczeń 
sprzed 20 tysięcy lat'" — pog. 
18.20 Muzyka rozr. 19.05 Korespon
dencja z zagranicy. 19.15 Melodie 
tan. 19.30 „XI raport Amadeusza 
Przepiórki" — „Filozof doskona
ły" — wg Woltera. 20.00 Sylwetki 
kompozytorów — Juliusz Zaręb
ski. 21.30 polska pleśń artystycz
na. 21.50 „Pięć minut o wycho
waniu". 21.55 Przegląd wydarzeń 
Kulturalnych zagranicą. 22.25 Mu
zyka taneczna.

program ii na fali 367 m 
na dzień 24 lipca (środa)

Program dnia: 0.55, 15.03.
Wiad.: 5.00, 6.00, 7.00. 8.00, 8.30, 

12.04, 16.00, 18.30, 20.00, 23.50.
5.10 Rozmaitości roln. 5.30 Po

godne melodie. 5.50 Gimnastyka. 
6.1i» W szybkich tempach. 6.25 
Kalendarz rad. 6.30 Melodie ope
retkowe. 7.10 Muzyka tan. 8.06 
Przegląd prasy. 8.13 Piosenki róż. 
nych narodów. 8.36 Muzyka synif. 
5.00 Dla dzieci młodszych opow. 
, Kumkusia". 9.20 Koncert. 10.00 
„Gniew ojca" — opow. Aleksan
dra Grina. 10.20 Niemiecka muzy
ka oper. 11.00 „U przyjaciół" — 
aud. slowno-muz. 11.30 Ulubione 
v t Ice Jana Straussa. 12.10 Aud. 
aktualna. 12.20—15.05 Przerwa. 
15.10 Szwedzkie melodie rozr. 15.30 
„Błękitna sztafeta". 16 05 Utwory 
dawnych mistrzów. 1H.20 Muzyka 
rozr. 17.00 Czego chętnie słucha
my. 17.40 Na warszawskiej fali. 
10.00 Muzyka angielska. 18.35 Mu
zyka i aktualności. 19.00 Pleśni 
litewskie. 19.20 Felieton literacki 
19 30 Polska muzyka 1ud. 20.23 
Kronika sport. 20.45 Wiersze Ma
riana Plechala. 21.00 Koncert cho
pinowski 21.30 Pełnym głosem o 
sprawach młodzieży. 21.55 Odtwo
rzenie fragmentów II Festiwalu 
Jazzowego w Sopocie. 22.30 Ucha 
„Praskiej Wiosny 1957 r.“.

ABSOLWENTA Technikum Ogrodniczego zatrudni Woje
wódzki Zarząd Dróg Publicznych w Koszalinie, ul. Zwy
cięstwa 40. Pierwszeństwo mają technicy z 1—2-roczną 
praktyką przy prowadzeniu szkółki drzew alejowych i owo
cowych. Warunki do omówienia.

K-871-0

Zakład Skupu przv PZGS poszukuje pracownika na stano
wisko KIEROWNIKA KWASZARM (ogórków i kapusty!. 
Wymagana pełna znajomość prowadzenia kwaszami. Wa 
runki pracy i płacy do omówienia w PZGS Dział Skupu 
w Koszalinie.

K-869-0

Przedsiębiorstwo Robót Przemysłowych
w. SPIESZALSKI

Poznań, ul. Hibnera 15, tel. 637-1?

przyjmuje zlecenia na wyklinanie:
1. budowy 1 remonty kominów fabrycznych,
2. budowy i remonty obmurzy pieców przemysłowych 

z własnych i powierzonych materiałów.
Pracę wykonuję fachowo i terminowa-

K—873-1

Znaleziono
W niedzielę, 21 hm. przy ultey 

Niepodległości znaleziono portmo 
netkę (damską) z pieniędzmi. ZBU 
hę odebrać można u ob. Reginy 
Latkowskiej, Koszalin, ul, Spół
dzielcza 11, m. 3, w godz. od 14 
do 17.

Mieszanka
koszalińska

PASTWISKO
Na starym cmentarzu przy ul. 

Młyńskiej widać codziennie pasą 
ce się krowy i owce. Czy sympa 
tycznym czworonogom nie można 
by znaleźć miejsca bardziej odpo 
wiedniego na pastwisko?

STAW?.., ŚMIETNIK?
Bardzo poetycznie wygląda wy

spa z domkiem łabędzim na sta
wie w koszalińskim parku.

Wrażenie to Jednak mija szyb
ko, skoro przyjrzymy się woazie, 
którą porastają pokaźne ilości g - 
nów i trzciny. Pełno w niej sta
rych desek 1 różnego bulwlejące- 
go śmiecia, a obok tabędzl I ryb 
(często zdechłych), widać.,, szczu 
ry wodne.

PUŁAPKA.
Zainstalowany na dworcu kole

jowym w Koszalinie automat te
lefoniczny Jest genialnie obmyśla 
ną pułapką. Wkłada się 50 groszy 
i można spokojnie szukać po kie
szeniach dalszych 50-groszówek... 
Automat zebrał chyba Już dosc 
pokaźny „fundusz" na własny r* 
mont.

Gól.

OGŁOSZENIA DROBNE

ZGUBY
MAC1OLEK Dominik zgubił po
kwitowanie na zegarel. wystawio 
nc przez M Ceranowską (zegar
mistrza).

G-728-1

NORKI hodowlane sprzedam. Ko
łobrzeg, tel. 670 (dzwonić 7—10 ra
no).

Gp-727 1

MENKE Leszek zgubił legitymację 
studencką nr 12894 wystawioną 
przez Dziekana Wydziału Prawo 
Wrocław. G 729 1

SPRZEDAŻ
sprzedam motocykl nowy „Ja
wa 250" Słupsk ul. Deotymy 4/3. 

Gp-726-1

ROŻNE

WÓZKI dziecięce głębokie, space
rowe na łożyskach kulkowych 
najnowsze modele, lal. 1, pokrow
ce, budki, opony, siatki do wóz
ków poleca Pałkowa Teresa, Ko
szalin, Pawła Findera 18.

G-680-0

POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 
w Świdwinie

wzywa

wszystkich tych członków spółdzielni, którzy zmienili 
adres, aby zgłosili się Po zwrot swoich udziałów 

w terminie do dnia II.X. 1957 r.
W razie nie zgłoszenia się, zostaną wykreśleni z rejestru, 
a udziały przejdą na własność spółdzielni, zgodnie 

ze statutem spółdzielczym art. 9.
K—874-0

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej 
w Sławnie

podaj e do wiadomości, 

wszystkim posiadaczom kuchenek gazowych 
jak i piecyków kąpielowych, wydanych w latach 

poprzednich do użytkowania odbiorcom, że od dnia 
20 lipca 1957 r. ogłasza sprzedaż niniejszego sprzętu.

Pierwszeństwo nabycia kuchenek, względnie piecyków 
kąpielowych, mają dotychczasowi użytkownicy. Termin 
zgłoszeń o nabycie, upływa w dniu 20. VIII. 1957 r. 
Po tym terminie niesprzedany sprzęt zostanie zmagazy
nowany i drogą licytacji sprzedany dowolnie ubie
gającym się.
Zgłoszenia o nabycie kuchenek i piecyków gazowych 
należy kierować pod adresem: Miejskie Przedsiębior
stwo Gospodarki Komunalnej w Sławnie, ul. Gen. Świer
czewskiego 77, tel. 129.

K—875-0

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej 
w Sławnie, 

fodaje do wiadomości,
że od dnia r łoszenia do dnia 31 si‘-pnia br. przystępuje 
do wypłacania odbiorcom gazu należności z tytułu 
złożonej kaucji za gazomierze. Podstawą do ubiegania się 
o zwrot kaucji, jest przedłożonie oryginalnego kwitu 
wydanego przez Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki 

Komunalnej w Sławnie.
________________________ K—876-0

Koszalińskie Kolejowe Zakłady Gastronomiczne z siedzibą 
w Słupsku, przy ul. Wojska Polskiego nr 1, poszukują 
fachowca — MONTERA SPECJALISTĘ od szaf chłodniczych 
i chłodni, któremu odda drogą pracy zleconej dwie szafy 
chłodnicze marki „Bosch" wraz z agregatem zamkowym 
w celu przeprowadzenia kapitalnego remontu. Warunki 
do omówienia w Zarządzie Przedsiębiorstwa przy zgłosze
niu się osobistym, względnie telefoniczne — tel. 31-16.

K—865-0

INŻYNIERA względnie technika budowlanego z praktyką, 
zatrudni na stanowisko Kierownika Budownictwa Zespoło
wego, Zespół PGR Cetuń, pow. Koszalin. Warunki płacy 
wg układu zbiorowego w budownictwie. (1 800 zł + premia). 
Podanie z życiorysem i odpisem świadectwa, prosimy składać 
do Rejonowego Inspektoratu PGR w Koszalinie, ul. Wa
ryńskiego 7, dział budownictwa (pokój 221). Mieszkanie 
zapewnione.

G—725-1



GDYBYM uwierzyła opo
wieściom Serafima (ta
ki cwaniak jak Walery 

(Wątróbka, tylko że rodem z 
Sagrzebła), musiałabym sprzęt 
r.le omijać Dubrownik. Na
rzekał on bowiem, że nie ma 
mieszkali, że kelnerzy raczą 
obsługiwać tylko zagranfcz 
nych i to dolarowych gości, 

— jednym słowem — So
pot w lipcu... Okazało się je
dnak, że sytuacja wcale nie 
taka tragiczna, turystów za 
granicznych nie tak wiele, a 
Jugosłowianie traktują Du
brownik raczej tak jak my. 
Kraków — oglądają wspania
le renesansowe pałace, śred-1 
hiowieczne mu ____________  
ty, a urlopy 
spędzają w tań 
szych j mniej 
renomowanych 

miejscowo-
Bciach.
Ponieważ mnie 

Sprowadziło do 
Dubrownika coś innego, nie 
będę w tym reportażu sła
wić piękna starożytnej Ragu- 
zy, ale wejdę, jak to się mó
wi, od razu „w temat" — to 
znaczy napiszę kilka słów o 
Wielkim festiwalu teatralno- 
muzycznym, który od ośmiu 
Jat tradycyjnie odbywa się w 
Dubrowniku pod nazwą „Ljet- 
pe Igrę”. Ta z wielkim roz- 
Kiachem pomyślana impreza 
i— bierze w niej udział kilka 
najlepszych jugosłowiańskich 
tespołów dramatycznych, dwa 
zespoły operowe z Belgradu 
1 Zagrzebia, dwa balety i kil
ka orkiestr symfonicznych — 
łącznie 1400 artystów — 
przyciąga jak magnes tury- 
etów.

Przez 62 dni — od 1 lipca 
co wieczór na 12 scenach za
improwizowanych w średnio
wiecznych basztach, na wa
rownych murach, czy też na 
tarasach renesansowych pała
ców odbywają się coraz to 
Inne- przedstawienia. Z wiel
kiej światowej klasyki świeci 
tu triumfy Hamlet (cóż za 
wspaniała sceneria!), „Cyd" 
h- Corneillea, „Król Edyp" 
f— Sofoklesa. W tym toku 
po raz pierwszy weszła do re
pertuaru festiwalu stara (z 
osiemnastego wieku) dalma- 
tyńska adaptacja molierow
skiego „Pana Pourceaugnac". 
Szczególnie atrakcyjną część 
frogramu stanowią właśnie 

lasycznc sztuki dalmatyńskie. 
jako że Republika Haguska

przez wieki słynęła ze swych 
pisarzy 1 poetów — nie darmo 
nazywano Ją „Słowiańskimi 
Atenami". Najpopularniej
szym dramatem Jest dzieło 
Gundulica — „Dubrawka" 
(1589—1638) sławiące świet
ność wolnej Republiki Ragu- 
skiej, komedie Marina Drzlca, 
wielkiego pisarza okresu re
nesansu oraz dramat Vojnovi- 
ca „Na tarasie", który dziś 
wystawia się tam, gdzie Jego 
akcję umieścił autor — na 
tarasie willi rodziny Gunduli- 
ców. Wymienione dramaty nie 
wyczerpują całej twórczości 
pisarzy dawnej Raguzy — co 
Jakiś czas w starych archi-

Polskl przy jedz, le Władysław 
Kędra, który grać będzie Cho
pina, Szymanowskiego, Szeli- 
gowsklego, Kisielewskiego, 
Wagnera, Brahmsa, Liszta. 
Wystąpią też: amerykańska 
pianistka Lilian Kallir. kali
fornijski pianista — Frede- 
r ick Manln, wiolonczelista 
francuski B. Michelin oraz 
skrzypek meksykański II. Sze- 
ring. Z Brna przyjeżdża kwar 
tet Janaczka.

„Słowiańskie Ateny" dum
ne są zarówno ze swych sta
rych, jak 1 nowych tradycji. 
18 tysięcy mieszkartęów Du
brownika łącznie- z małymi 
dziećmi do tego stopnia zżyło 

się ze sztuką, 
że dziś w auto 
busie kierowca 
deklamował u- 
rywki z „Ham
leta", a mali 
chłopcy na pla 
ży gwiżdżą a- 
rie z oper Ver- 

diego...
W tym roku gorzej jest, nie

stety, z turystami. Dubrownl- 
czanie wzdychają, że teraz w 
modzie raczej Hiszpania 1 
Włochy (.Jugosławia jest od 
nich zresztą droższa), a poza 
tym trochę zezem patrzą na 
Split, który pozazdrościł Du
brownikowi laurów artystycz
nych 1 wprowadził swoje fe
stiwale. Takie konkurencyjne 
posunięcia są zresztą w Jugo
sławii dość częste 1 na innym 
polu. W tym roku np. Belgrad 
czyni ostatnie przygotowania, 
by otworzyć na nowych tere
nach wystawowych pierwsze 
międzynarodowe targi. W Za
grzebiu mówią, że niepotrzeb
nie, że ich targi mają ustalo
ną tradycję, ze po co się du
blować...

Ale zakończmy tam, gdzieś
my zaczęli, tzn. w Dubrowni
ku. To 18-tyslęczne miastecz
ko — nie znające w dniach 
zimowej nudy ani śniegu, ani 
mrozu, ani normalnego życia 
'— bo o Innej pracy poza 
hotelarstwem 1 resturacjami 
mowy nie ma — dzięki swej 
zapobiegliwości i dotacjom 
państwowym (tak, tak, festi
wal wcale nie jest rentowną 
imprezą), przeżywa niewątpli
wie swój nowy renesans Dum 
nie powiewa na jednej z baszt 
biała flaga z tradycyjnym ha
słem starej republiki: „Llber- 
tas".

J.KUCZEWSKA

Jubileusz Wacka Kuchara

»Ljetne Igre«

Przetarg
nieograniczony...

...n» niebie samych clica ogło
sić koszykarze koszalińskiego Bał 
tyku Jak się bowiem okazuje, 
klub' od szeregu miesięcy nie in
teresuje sic sekcją. Chociaż »•- 
zon mistrzowskich rozgrywek jest 
Już bliski, zawodnicy nie trenują. 
Nie maja ani gdzie, ani z kim 
prowadzić zajęć. Nic dziwnego, z. 
w tych warunkach koszykarz. 
mySlą o opuszczeniu szeregów 
macierzystego klubu.

Bez opieki „chadzają" również 
koszykarki. byle zawodniczki Zry 
wu, którymi nie chce się zając 
żaden z klubów koszalińskich. 
Armię „bezrobotnych" powiększą 
także wicemistrzowie Polski zrze
szenia Zryw. Część utytułowanej 
drużyny zakończyła naukę. O- 
puszczają więc swoje zrzeszeni. 
1.. stają przed problemem, gdzie 
się udać.

Zarządy obu klubów przeenodzą 
obojętnie obok tych spraw. Wy
obraźcie sobie drodzy czytelnicy 
jaka wojna podjazdowa rozpo
częłaby się w Koszalinie, gdyby 
zjawił się tu chociaż jeden, na
wet nienajlepszy... piłkarz.

wach odnajduje się nowe 
dzieła z szesnastego, siedem
nastego I osiemnastego wieku, 
które włącza się do programu 
„Ljetnich Igrę".

Choć, moim zdaniem, nie 
trafiłam zbyt fortunnie, bo z 
dramatów widziałam tylko 
„Króla Edypa" — musze po
wiedzieć, że i tak było to du
żym przeżyciem. Oczywiście, 
jest trudny do słuchania, zwla 
szcza w obcym języku, ale 
znakomita gra aktorów wyna
gradza pewne znużenie. No 1 
otoczenie... Wysoko nad mia
stem, wśród postrzępionych 
murów sadowi się blisko 1000 
osób 1 w głębokiej ciszy łowi 
każde słowo wypowiedziane 
nie tyle ze sceny, ile z baszty. 
Trzeba powiedzieć, że końco
wy efekt — nie zamierzony 
przez reżysera — był wprost 
niesamowity. W chwili, gdy 
oś.eplony Edyp z twarzą spły
wającą krwią wygłaszał swój 
wielki monolog, nagle znad 
morza nadciągnęła burza. 
Ćzrzmóty, pioruny, wiatr. Ale 
deszczu nie było... Oto jak 
przyroda pomaga „Igrom".

Drugim trzonem Festiwalu 
są opery. „Don Kichot" Mas
seneta w wykonaniu Narodo
wej Opery Belgradzkiej — to 
niezapomniany spektakl.

W drugiej połowie festiwalu 
rozpocznle się cykl koncertów' 
symfonicznych, urozmaiconych 
zarówno jugosłowiańskimi jak 
i zagranicznymi solistami. Z

W dniu 21 bm. odbyły $1$ 
w Warszawie na stadionie „Po 
ionii“ przy u!. Konwiktorskłcj 
imprezy związane z uroczy 
stościami jubileuszowymi 50 le 
cia działalności sportowej Wa
cława Kuchara. W ramacn 
tych uroczystości odbyła się 
dekoracja jubilata Krzyżem 
Oficerskim Orderu Odrodzenia 
Polski oraz spotkanie oldbo
yów b. ,.Pogoni“ lwowskiej, 
w barwach których grał W. 
Kuchar z oldboyami „Polonii0 
warszawskiej.

Na zdjęciu: wiele miłych 
prezentów otrzymał W. Ku
char w dniu swego jubileuszu,

CAF — fot. Miedza

Zawody jeździeckie w Słupsku

B. siatkarz 
drużyny LZS 
z Czaplinka 
przesila pozdrowienia 
z zagranicy
Jeden z członków drużyny 

siatkówki LZS z Ctaplmka, 
E. Schulz, który wyemigrował 
z koszalińskiego za granicę, 
przesyła kolegom z Czaplinka 
serdeczne pozdrowienia.

B. siatkarz LZS E. Schulz 
był członkiem tej drużyny 
przez 3 lata. Jeśliby sportow
cy LZS z Czaplinka pragnęli 
nawiązać z nim koresponden
cję, podajemy adres:

Edek Schulz
Choinę Westfalia 
Btittclstrasse 7—19

Błock 4/65

Koszalinianię pamiętają z 
pewnością zawody konne, któ 
re . odbyły się w ub. roku w 
Koszalinie. Cieszyły się one 
dużym powodzeniem.

Rada wojewódzka LZS rów
nież i w tym roku będzie or
ganizatorem zawodów jeździec 
kich. Tym razem odbędą się 
one w Słupsku w dniach 
27—28 btn. Wspólorganizato- 
lem będzie sekcja jeździecka 
LZS w Bobrowniczkach.

Zawody jeździeckie w Słup
sku zapowiadają się niezwy
kle atrakcyjnie. Obok zawod
ników koszalińskich, swój u- 
dział zapowiedzieli jeźdźcy in 
nych okręgów. Przyjadą więc 
znani z ubiegłorocznych wystę 
pow w Koszalinie „koniarzę" 
z Nowelic i Łobez.u (woj. 
szczecińskie), potwierdzili przy 
jazd członkowie sekcji z Li
szek i Plękit z woj. olsztyń
skiego. Spodziewany jest tak
że start zawodników ze Staro
gardu, Sierakowa i Kwidzy- 
nia.

Można powiedzieć, że im
preza LZS-owców będzie mia-

Brendemol pokręcił głową i obmacał grdykę palcami, 
szacując, czy nie wyjdzie źle na takowvm interesie. Na
potka! wzrok Krzysztofa, napięty oczekiwaniem,

— Poręczę, dlaczego nie. Przez siedem roków, które ze 
mną biodował. nie jeden raz miał sposobność posłać mnie 
na stryczek, bo straż grodzka przy przesłuchach kija nie 
szczędziła. Jeśli tego nie zrobił — widać sprzedawczyk 
w nim nie siedzi. Poręczę, a jakże!

— Słyszysz ? — Czymek zwrócił się do Krzysztofa z wy
ciągniętymi rękoma. — Cieszę się, kamień spadł mi z ser
ca. Chodź, niech cię uściskam !

Krzysztof zmierzył mówiącego chłodnym spojrzeniem, 
a potem przez chwilę przyglądał sie spod zmarszczonych 
powiek jego czterem towarzyszom. Poruszyli się niespo
kojnie. Nie odpowiedziawszy na przyjazne słowa prze
wodniczącego Rady Pięciu, rzekł do kata:

— Chodźmy stąd.
— O. tędy 1 — zgodził się natychmiast Brendemol. Wbił 

na powrót topór w drzewo i podbiegł do ostatniej z be
czek. Dyskretna manipulacja i trzy deski odskoczyły, 
zestawiając otwór wystarczający, aby człowiek mógł się 
przezeń swobodnie przecisnąć. Po chwili- szli ociekają
cym wilgocią podziemnym gankiem, który wyprowadził 
ich do piwnicy domu przy sąsiedniej ulicy. Niezauważe
ni przez nikogo, zmieszali się z tłumem.

Kjzośztof po raz chyba setny wspominał powyższą scenę 
— pamięć zachowała najdrobniejszy nawet szczegół. Sie
dział w izbie Bfendemola na ławie wyłożonej baranią 
skórą. Nogi wyciągnął daleko przed siebie, ramiona za
łoży! na piersi, przez koszulę przenika! przyjemny chłód 
cęglastej ściany, o którą się oparł. Kat zawieszał na 
oknach szczelne zasłony, co go widać" zmęczyło, gdyż 
klapnął z westchnieniem ulgi na skrzynię, stojącą naprze
ciw gościa. Skrzynia była płaska, masywna, sprawiała 
wrażenie przedmiotu trwałego, który nie spłata człowie
kowi ni stąd ni zowąd figla. A Więcław na tym świecie 
bał się tylko jednego — że w chwili, gdy będzie siadał, 
usunie ktoś zydel, a on runie na ziemię. Tak bowiem za- 
bawiali się z nim przyjaciele grafa von Ebersteina. Parę 
tuzinów razy pod rząd: „Siadaj !“ i w łeb. Więc sia
da... na mozaikowej posadzce, odsłoniwszy czerep, w któ

ry’ walili z obu stron. Potem znowu: „'Wstań !“ i w łeb. 
Przez tydzień odprawiał codziennie takową kolędę, gdyż 
panu na Nowogrodzie zdawało się, źe właśnie przez nie
go został w Wielki Czwartek napadnięty i ograbiony do 

.szczętu. Gdyby jeszcze z dzień ciągnęli ów proceder — 
przyznałby się niechybnie. Ale na szczęście na widok za- 
puebłęj gęby plującego krwią klienta — magnacik kazał 
go wyrzucić przed zamek. Brendemol czas jakiś okładał 
sobie opuchlinę gorzałką, potem zaczaił się z piką w po
bliżu siedziby rodowej von Ebersteinów. Nazajutrz zna
leziono głowę rodu przygwożdżonego grotem do murawy, 
z kilkoma poważnymi uszkodzeniami ciała, których nie 
ma potrzeby wymieniać. Ale cóż z tego. Więcław odtąd 
zawsze czuł ucisk w krtani, gdy miał spocząć na krześle; 
wyszukiwał sobie nieruchome siedzenia, jak na przykład 
owa skrzynia z nieheblowanych desek, wypełniona kamie
niami. Dziwak.

Usadowiwszy się wygodnie, kat przyciągnął do siebie 
duży worek i wytrząsnął jego zawartość na ziemię. Z brzę
kiem posypały się złote kielichy, monstrancje, pateny, 
ampułki i rozmaite inne przedmioty kościelnego użyt
ku. Każdą rzecz obejrzał dokładnie, zębami sprawdzając 

•jakość kruszcu i zapisywał w sposób zaiste pomysłowy. 
Ponieważ nie znał sztuki pisania, więc dobrał sobie kilka 
cegieł każda odmiennego kształtu i odmienne naczynie 
liturgiczne symbolizujące: gwożetajem rył na nich kreski 
za każdym przełożeniem przedmiotu ze sterty na powrót 
do worka.

— Jeszcze o tym myślisz? — zagadnął Krzysztofa. — 
Wyciągnij się lepiej, to ci owa żółć przejdzie.

— Nie chce mi się spać.
— Dziwny z ciebie człowiek, nic się nie zmieniłeś. Ja 

bym na twoim miejscu skakał pod niebiosa z radości, że 
szyja moja ma nadal zaszczyt łączyć czerep z tułowiem — 
a ty,frasujesz się niby zakochany dureń. Pluń na wszystko!

— Ciężko.
— Tobie ? Przecież, w razie czego moia głowa poleci, 

a mimo to me kąpię się z rozpaczy w gdańskiej gorzałce.
— Słuchaj stary, przecież nie o głowę chodzi !
— Nie ? A cóż może być na tym świecie ważniejszego 

od własnej, własnej czachy ? Nie rozumiem. Ja cię zresztą 
nigdy nie rozumiałem, cb<?ć siedem roków. ragem przjęży,- 
liśmy. Pasowałeś do naszego bractwa jak karoca do wo
łów. Coś później robi! ?

— Uczyłem się.
— Przez dziesięć lat ? 1
— Mhm.
— I nic innego tylko wlepiałeś ślepia w książkę, albo 

skrobałeś papier gęsim pypciem ?
— Cóż w tym dziwnego? Nie ja sam.

fCiąc dalszy nastąpi)

ła charakter zawodów mię
dzywojewódzkich.

Z czołowych zawodników’ w 
konnym crossie wezmą udział: 
Stawiński — uczestnik zawo
dów międzynarodowych w 
NRF i Włoszech (zajął w Nea
polu III miejsce w konkursie 
pożegnania), Kowalski — brał 
udział w zawodach zagranicą, 
a ostatnio w jednym z kon
kursów na międzyrfarodowych 
zawodach w Warszawie, upla
sował się na I miejscu i wresz 
cie Kowalczyk — zdobywca 
I miejsca w zawodach kosza
lińskich.

Polecamy słupszczanom tę 
imprezę. Jeśli organizacja do 
pisze, nie zostaną oni zawie
dzeni.

137 osób
w Szczecinku 
zdobyło
karty pływackie

Powiatowy Komitet Kultury 
Fizycznej w Szczecinku, pro
wadzi od połowy czerwca nau 

,kę pływania i przeprowadza 
egzaminy z pływania. Zdanie 
egzaminu upoważnia do uzy
skania karty pływackiej. Do 
tej pory, przy dużej pomocy 
instr. Ludwiczaka, już 137 
amatorów pływania zdobyło 
karty pływackie.

PKKF nadal przeprowadza 
egzaminy. Ci, którzy go nie 
złożyli, a chcą zażywać kąpie
li, winni zgłosić się na basen 
KS „Lechia" i sprawdzić swo 
je umiejętności.

Na żużlu...
7. okazji 13 rocznicy Manife

stu Lipcowego, Polski Zwią
zek Motorowy zorganizował 
w dniu 20. VII. 1957 roku w 
Warszawie międzynarodowy 
indywidualny turniej żużlowy 
o puchar przewodniczącego 
GKKF.

Na zdjęciu: bieg III — za
wodnicy na wirażu.

CAF — lot. DąbrowiecKi

Szczecinek 
przypomniał sobie 

rok 1947
Z okązjl Swlets 22 Lipca

Ucze szczecineccy zorganizowali 
atrakcyjny mecz piłkarski. Na 
boisku Darzboru wystąpiły druzy 
ny gospodarzy stadionu oraz... 
Kolejarza. I to w składach, 
spized... dziesięciu lat.

Licznie zebrani widzowie podzi 
wlali składne akcje „staruszków" 
1 niezłą taktykę Gorzej było z 
kondycją. Tym niemniej mecz 
był ciekawy, a Inicjatywa orga
nizatorów zasługuje na uznanie.

Wygrali reprezentanci Darzboru 
w stosunku 4:1 (2:1), przy czym 
bramki dla Darzboru zdobyli: 
Kram — -2. Struzik i Żukowski 
— po 1, a dla Kolejarza — Nę- 
dzarek.

» ‘ •

Tego samego dnia rozegrano 
w Szczecinku również mecz lek
koatletyczny miasto -— wieź Wy 
grali reprezentanci wsi szczeci
neckiej w stosunku 95:63. Na o- 
gół uzyskano przęciętne rezutia- 
ty. Wyróżnić należy wynik Per- 
skiewicz w rzucie dyskiem — 
26.61 m, czasy 12,1 i 25,1 sek. Sta
niszewskiego w biegu na 100 1 
200 m, 4.31,6 min. Poźniaka w bie 
gu na 1 500 m oraz 33,45 m No
wickiego w rzucie dyskiem.


